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Kongres w  Hadze.
Jedni mówili, że to będzie „wielki krok do 

realizacji najwyż-zogo ideału ludzkości" —  drudzy, 
że to „największy humbiig stulecia". Tych, co wie­
rzyli w pierwsze, zasiadło więcej na galeryi i pro- 
menowalo po „bosliu" lub szewcningskim brzegiem — 
ci co zasiedli do raay w „domu w losie", świetny 
„raut ekscellencyj" z obydwu półkul, mieli mniej 
iluzyj, za to ściślejsze marszruty od swoich rządów 
i generalne polecenie rozpływać się wobec wielkiej 
inicyatywy wielkodusznego wnioskodawcy, wypowie­
dzieć na wszystkie tony w najświetniejszych super­
latywach wszystkie hołdy i — postępować jak  naj­
ostrożniej.

Więc choć tam zasiadł ja k o  reprezentant 
Niemiec bar. Stengel, który w wilję nazwa i ca­
ły ruch pokojowy e iw  hosmopolitische Traumerei 
und B aselei, — choć reprezentujący F ra u c y ę , 
a nawet jeden z prezesów kongresu -wiedział do­
skonale, że cala Francya nazwala carską ideę co 
najpochlebniej la grandę chimere, choć Anglicy 
nie taili się, że sobie nie dadzą odebrać jednego 
środka „panowania nad morzami" — a Amerykanin 
zasiadł jeszcze nieotarlszy potu po dokonanym akcie 
gwałtu możniejszego, bogatszego, nad słabszym i 
nędznym —  me mogło ulegać wątpliwości, że kon­
gres będzie miał formalne wszystkie tryumfy poko­
jowej myśli, że się znajdzie jednozgodność, by się 
rozpływać w humanizmie, pragnieniu pokoju i szczęśli­
wości ludów.

Po za to myślący świat więcej się nie spodzie­
wał, więe i zawodu nie ma. Raczej przeważyły isto­
tnie miłe niespodzianki. Oczywiście o rozbrojeniu, 
nawet o rednkcyi sił wojennych, na lądzie i na mo­
rzu poważnie nie było mowy. Oczywiście, że wstrzy­
mać szukanie nowych postępów w technice niszcze­
nia, kongres nawmt tego nie usiłował. Ani myśl or­
ganizacja jakiegoś światowego trybunału, który by 
był wyposażony władzą i silą, by imieniem świata 
wydawał wyroki i miał zbrojną siłę na rozkazy, by 
te wyroki na lądach i morzach wykonać, nie wyszła 
po nad fantasmagorye utopistów.

A przecież nie da się zaprzeczyć że w huma­
nizacja okrucieństw' wojny, kongres poszedł znacznie 
dalej, niż wszystkie dotychczasowe konwencje i bę 
dzic miał poczesne miejsce w dzieją,ch tjcli usiło­
wań. A rezultaty osiągnięte w kwesty i usiłowań 
pokojowego załatwiania międzynarodowych sporów 
przewyższają nawet śmiałe oczekiwania.

A jednak po za tern, wszystko zostało iluzyą. 
Że wojna twarda,, kosztowna i krwawa, że spusto­
szenia w przyszłości co raz straszniejsze, wiedziano 
przed kongresem. Że odpowiedzialność tych, którzy 
w ręku pokój czy wmjnę mają, co raz straszniejsza 
i tem żywiej może się odezwać tam, gdzie tej odpo­
wiedzialności żaden inny czjnnik prócz woli jednego, 
nie dzieli, to się dało rozumieć.

Kongres zdaje się nie przyniósł jednej nowej 
myśli w' najważniejszej kwest,yi, jak  usunąć te wiel­
kie historyczne powody, które pod faktycznym sta­
nem posiadania, pod kolorami kart geograficznych, 
traktatów i aliansów', pod całą „równowagą" euro-
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pejską i światową, pod harmonią ekscellencyj zebra­
nych w Hadze żyją, nie uśmiercone niczem, nie wy­
mazane żadnym traktatem, te wieczne — „kw'eslye“ 
nie zażegnane, nie wju-ównane, nie rozwiązane, nie 
uznające żadnych „czynów’ dokonanych", ani „fakty­
cznego stanu posiadania", gotowe zawsze wybuchnąć 
pod hasłem — „rewizyi" tych traktatów, tych po­
siadam

Pukały tam do wrot sali kongresowej te stare 
kwestye, i nowsze i nowe, ale progu nie przeszły. 
BjM, tam oczywiście —  polska i podobne. Że te odejdą 
od progu, gdzie zasiedli potentaci „fakty czyn ego 
stanu posiadania" bez wysłuchania, mkt nie wątpił.

Nie potrzebowały nie śmiało pukać, nie potrze­
bowały memoryalów, nie odezwmły się a obecne były 
ciągle kwestye tych wielkich światowych antagonni- 
zniów’, których żaden kongres nie zażegna, które 
stanowią dzieje wieku. — W Europie kwestya wscho­
dnia, antagonizm franko-niemiecki i ten rosnący 
wobec Europy i świata antagonizm Rosja do — 
świata.

I  stała przed kongresem cała tajemnica przj’- 
szłych antagonizmów', wobec dokonującego się po­
działu reszty światu,. I  stała przed kongresem ta  
wielka Ameryka, która tak długo żyła życiem cał­
kiem zamkniętego w sobie i wystarczającego świata, 
a wyciągnęła się nagle ruchem olbrzyma i stanęła 
wobec świata, jako wielkie zanorcze mocarstwo

Kongres nie zmniejszy armii świata o jednego 
żołnierza, o jedną armatę, nie wstrzyma tempa no­
wych zbrojeń, me przeszkodzi jednej przyszłej wojnie 
Uczynił co mógł dla huinanizaeyi starej ludzkości, 
starał się znaleść sposoby usunięcia choćby drobnych 
powodów zatargów.

Kio po nim niczego więcej się nie spodziewał, 
ten zawodu mieć me potrzebuje.

Ale jeżeli kongres pokoju w Hadze przynosi 
choć kilka pokojowych zdobyczy, to wszystkie one 
i sum kongres całjr. są Ul ko skutkiem dzisiejszego 
pragnienia pokoju, obawy przed straszną łoteiyą 
wojny, jakie owładly mosarstwą europejskie, ugina­
jące się pud bronią. Obaw'a, że nowa wojna musi 
być saigner a blanc a wojny strasznie dubiosus 
em ntus, to największy’ propagator pokoju.

Dlatego większe ma znaczenie od całego kon­
gresu niezawodne pewne zbliżenie s<ę Niemiec do 
Franc ji  i zapowiedziane spotkanie cara z cesarzem 
Willielmcm, i różne objawy zgodnego postępowania 
Austryi i Rosyi na Bałkanach. Rok paryskiej wy­
stawy będzie rokiem pokoju, chociażby tylko weso­
łym pomysłem była wiadomość, która obiegała, pra­
sę, że car Mikołaj zaprosi wszystkich mocarzy Euro­
py, na wystawę do Paryża.

Ze spraw krajowych.
(Emigracya w świetle cyfr urzęrtoiwyeh. —  B iura  po­

średnictwa pracy).
Notatki dziennikarskie o tegorocznym ruchu 

emigracyjnym zaniepokoiły wszystkich, a w pierwszym 
rzędzie władze, powołane do opieki nad ekonomi­
cznym rozwojem kraju. Wydział krajowy zajął się 
tedy także tą  sprawą. Przedewszystkiem chodziło
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Widocznie jakiś człowiek tęgiego zdrowia wy­
nalazł nazwę „Czas ogórkowy". Nio bał się ani cho­
lery ani kataru kiszkowego — sokiem ogórkowym 
clilmzłt w sobie upały, a może — zachowaj Panie! — 
jadł także cliolndziec z rakami, surowym groszkiem, 
krajaną w kostki cielęciną i płatkami kiszonych 
ogórków w śmietanie !... I chodził, jak  srogi odyniec 
w palących promieniach słońca, a naw #  siatkę dru­
cianą zarzucił na siebie i wybierał się w tany z Ta­
tarami.

Dziś „czas ogórkowy" miesza sio z całkiem 
innemi pojęciami... Ogólne „ochlapnięcie" mięśni, 
krok pow lóczysty i senny, chustka w ręce przy 
czole spoconein, faramuszka pojęć i myśli w przy­
smażonym mózgu, strzykający syfon przy boku i 
ogólna, przerażająca, nieprzezwyciężona tęsknota do 
bezrobocia —  co najwj żej słaby wysiłek woli, aby 
iść na lody do Szolca lun na piwo do parku Kiliń­
skiego — oto czas ogórkowy w dzisiejszych czasach.

Mogliby Tatarzy* bezpiecznie najechać nas, za­
wojować, nałożyć haracz na cukier do lodów i na 
piwo — mogbby nam naw'et koran przepisać — a nie 
ruszy.ibyśmy ani ręką a / i  nogą, dopóki tiwa „czas 
ogórkowy".

Soi więc wielka polityką na laurach wielkiej 
akcyi pokojowej w Hadze — płucze się w wodach 
wszelka nadwerężona energia — odpoczywa praca,

a z brzękiem muszek w rozpalonem powietrzu czuć 
jakby dyskretne chrapanie.

A przecież natura nie spi. Palącemi grotami 
słońca wierci aż do kości, mnożąc tam rozrodczą 
siłę działania — naspiclirza zapasy energii, jak  na- 
spiclirzy la zapasy węgla w ciągu tysięcy wieków, 
którym dziś ludzkość pracę milionów rąk ludzkich 
zastąpiła — przygotowuje myśli i porywy dla na- 
stępnych pokoleń. J a k  lazaron leżijcy w skwarze 
słonecznym nad zatoką neapolitańską „dojrzewa" —- 
tak i cala ludzkość w skwarach „czasu ogórkowego" 
dojrzewa i nie można ufać tej pozornej ciszy.

Potężny Ra nie był wcale głupim, przypisując 
słońcu początek wszech rzeczy i każąc je czcić, jako 
źródło żyda. Niech to słońce spływa na śpiące du­
sze — niech przypieka wysilone mózgi i akta w biu­
rach porzucone — niech piecze, niecn przygrzewa — 
już ono coś na jesień wygrzeje.

W chwili, gdjr czas ogórkowy i biura przerze­
dził, dobrze jefet przesunąć się przez nie jak duch, 
załamać ręce nad stosami ak tó w — i zapytać, gdzie 
jes t  ta  rów .101 zędna praca obywatelska, ekonomi­
czna, przemysłowa, której biurokracja ma być regu­
latorem ?

Ktoś z Królestwa, przypatrując się naszym 
stosunkom, zauważy! trafnie, że w Galicyi mało się 
„robi" ale dużo „urzęduje". Nietyllui pan komisarz 
lub pan radca w biurze, ale także dziennikarz „urzę­
duje" w redakcji, lekarz w szpitalu, aptekarz 
W aptece a  pachołek akcyzowy na rogatce. Zresztą
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mu o zebranie dokładnych dat statystycznych, mia­
nowicie, ile osób ,z każdego powiatu, z których gmin 
i dokąd wyemigrowało, następnie o zbadanie właści­
wych przyczyn owego ruchu, wreszcie o zbadanie 
warunków kolonizacja w poszczególnych Krajach oraz 
o sprawdzenie, czy i o ile ludność emigrująca na­
rażona jes t  na wyzysk ze strony agentów i pośre­
dników. O dane w powyższych kierunkach odniósł 
się był Wydział krajowy w swoim czasie do prezy- 
dyum namiestnictwa, a nadto dołączył prośbę, iżby 
konsulaty austro-węgierskic w razie potrzeby brały 
w opiekę i obronę naszych wychodźców.

Cyfry ruchu z czterech lat ostatnich, jakich na­
miestnictwo udzieliło Wydziałowi krajowemu, dają 
następujący wynik:

Wyemigrowało do A m e r y k i :

W roku Z p o w i a t ó w  
wschodnich zachodnich Razem

1896 9.389 2.804 12.193
1897 4 633 1.133 5.766
1898 4.604 3.J28 7.732
1899 4.903 2.977 7.880

Cyfry odnoszące się do emigracji robotniczej, 
czasowej, do Niemiec, są bardzo niedokładno. Z lat 
1896, 1Ś97 i 1898 tyjko pewna część powiatów, 
z których emigracya ta  wychodzi, jes t  wykazami 
objęta. Za r. 1899 wykazuje rząd 26.283 czasowych 
wychodźców z 21 powiatów,

Cyfry powyższe nie przedstawiają wszakże ści­
śle statystycznego materyału, albowiem starostwa 
nie były w możności w krótkim terminie zebrać wy- 
czerpującj cli dat i musiały się po większej części 
ograniczyć do zapisków paszportowych i notorycznych 
faktów.

Na przyczyny ruchu składają się, według zda­
nia namiestnictwa, najrozmaitsze czynniki socyalno- 
ekonomicznej, politycznej i psychologicznej natury. 
Główne jednak przyczyny upatruje namiestnictwo 
w przeludnieniu i zubożeniu ludności, w klęskach 
elementarnych i w braku zarobku w przemyśle.

Co do warunków kolonizacji, oraz kosztów po­
dróży do Ameryki — odpowiada namiestnictwo, iż 
bliższych wyjaśnień udzielićby mogło Towarzystwa 
baiidlowo-geograficzne.

Omawiając ruch ludności za zarobkiem do Nie­
miec, przyznaje namiestnictwo, że ruch ten w roku 
bieżącym przybrał istotnie wielkie rozmiary. Podczas 
gdy bowiem po inne lata cyfra szukających za g ra­
nicą zarobku wynosiła roczuie do kilkunastu tysię­
cy, w tym roku wynosi przeszło 26 000. Przyczyną 
tego zwiększonego ruchu jes t  większy popyt w Niem­
czech za galicyjskim robotnikiem z powodu jego ta ­
niości, pracowitości i trzcźwmści, z drugiej stiony 
korzystne doświadczenia, jakie robotnicy’ galicyjscy 
poczynili na granicach, znalazłszy tam oprócz dobre­
go utrzymania, zarobek prawne dwa razy większy, 
niż w’ kraju. Przykład tycli ri^iotników, którzy wra­
cając do domu, przynoszą z sobą zarobiono pienią­
dze, umożliwiające utrzymanie rodziny przez zimę i 
na przednówku, działa zachęcająco w szerokich ko­
łach ludności, która też nawet co raz częściej obywa 
się bez pośrednictwa biur stręczeń i agentów.

Wychodźtwo za zarobkiem odbywa się najczę­
ściej na podstawie poprzednich zamówień gtówuiie

popatrz do §§. 68 i 312 austryackiego kodeksu kar­
nego, a przekonasz się, jakim dalej „publicznym or­
ganom" możesz przeszkodzić w „'urzędowaniu", lub 
przeciw' nim zorganizować „powitanie". Dowiesz się, 
że pachciarz myta drogowego) nocuj- stróż i rakarz 
vel „Wasenmeister" takżo „urzędują" — i że wszel­
ki opór przeciw ich urzędowaniu pachnie jako 
„Uebertretung" co najmniej trzema dniami aresztu, 
a jako „Verbreclien“ i kilkunastu latami wię­
zienia.

Jeżeli więc i pan minister dla Galicja nie był 
w stanie uwolnić pieska hrabiny Mierowej z uści­
sków „ W asenmcistra”, to się nie ma co dziwić, bo 
w takich razach musi b jć  zachowmny „Instanzen- 
zug“ prawidłowego ul zędowaania — a gdyby był np. 
ofiarował guldena za uwolnienie czworonożnego wię­
źnia, to byłby się także dostał na trzy dni do kozy, 
bo byłaby w tem obraza „publicznego organu" w jego 
„urzędowaniu".

W kraju tak „urzędowym" nie obojętną jes t  
rzeczą znać jak najwj bornicj wszystkie formy urzę­
dowania — a że w tym względzie jes t  pewne za­
niedbanie, bo dawno już me ogłoszono podręcznika 
dla wielkich i małych biurokratów Galicja — więc 
ja  pozwmlam sobie niniejszem ogłosić najważniejsze 
przepisy. Mając zaś na pamięci, żem sie niegdyś 
uczył wyjątków' gramatyki łacińskiej wierszami, skan­
dując piscis, crinis, cinis, finis i td. — co mi bardzo 
na Jobre wyszło —  więc i tu, dla pamięci kapią­
cych się lub leżących na trawie biurokratów, podaję 
te przepisy w porządnych dvstj chaek:
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Izb rolniczych (Landwi ihschafls-Kam m a) i za spi­
sanym kontraktem.

Ruch ten za zarobkiem przyczynia się, zda­
niom namiestnictwa, znacznie do podniesienia dobro­
bytu w kraju, w którym podaż sil roboczych zna­
cznie jes t  większa, niż popyt nu niemi.

Na podstawie tych danych postanowił Wydział 
krajowy przedsięwziąć starania, by ruch za zarobkiem 
ująć w pewną organizację, mianowicie, by stworzone 
zostały b i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  któreby 
ludność uchroniły od wyzysku niesumiennych agen­
tów i skierowały ją  tam, gdzie istotnie korzystne dla 
swej pracy może znalcść warunki. W  tym celu od­
niósł się Wydział kraj. do komitetu krakowskiego 
ti warzystwa rolniczego z propozycją, by zechciało 
zająć się sprawą zorganizowania biur pośrednictwa 
pracy dla ludności rolniczej zachodniej Galicy i, szu­
kającej zarobku na czas robót polnych w Niemczech 
i Królestwie Polskiem. Przyjdzie to zaś tein łatwiej 
komitetowi spełnić, że mając organa filialne w towa­
rzystwach okręgowych po prowincyi, ma już gotowe 
formalne warunki do dobrego zorganizowania sprawy 
pośrednictwa pracy. Nadto zwrócił Wydział krajowy 
uwagę komitetu, że z korzyścią dla rolniczych sto­
sunków możnaby ruch robotników rolnych zwracać 
także wewnątrz kraju, gdzie brak sil rolniczych 
istnieje. W zorganizowaniu biur pośrednictwa pracy 
przyrzekł Wydział krajowy matoryalną i moralną 
pomoc.

Wychodźtwo do Rumunii wyklucza Wydział 
krajowy ze sfery działania ty ch Liur pośrednictwa, 
gdyz na podstawie zebranych doświadczeń doszedł 
do świadomości, że wychodźtwo do tego kraju nie 
przynosi ludności żadnego pożytku.
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P ło  m i e n  i eni  L u cli n ę ł o  w krajach zacho­
dnich Austryi. Niezadowolenie z obecnego stanu rze­
czy, pcha najumiarkowańszych w czerwieńców i ra ­
dykałów. Nie ma dnia, żeby depesze nie przyniosły 
wiadomości o zgromadzeniach protestujących przeciw 
ordynansom rządowym. Policjanci z orzełkiem i bez 
orzełka, mają pełne ręce roboty. K o m i s a r z e  rzą­
dowi rozwiązują zgromadzenia za każde słowo kry­
tyki rządu, p r  o k u r  a t  o r  o w i e konfiskują prasę, 
ż o ł n i e r z e  p o l i c y j n i  czyszczą place z demon­
strantów, p o l i c y a n c i  d o b r o w o l n i  w ę s z ą  nie­
przyjaciół porządku publicznego, c h o d z ą  n a p r z e- 
s z p i e g i  po klubach, kołach, redakcjach, w c i s k a ­
j ą  się do zamkniętych towarzystw, do kółek rodzin­
nych, podsłuchują, s z p i c l u j ą , s z p i e g u j ą ;  a po­
tem „przędzę swych mzuć i swych mjśli kwiaty" 
składają w redakcjach pism reakcyjnych i p s e u d o -  
k a t o  l i c k i c h .  D e n u n e y a  c y a  kwitnie. H y p o -  
k r y  z y a  żywi swego adepta. T l c s u r a  r e a k c y j n a  
czyni postępy Pewna gazetka zgłodniałych wste­
czników, udających katolików reakeyouaryuszy, chcia­
łaby w czasie stanu wyjątkowego w Austryi upiec 
swoją pieczeń i z a g a n i a  naiwną, poczciwą, wie­
rzącą swym pastuchom publikę do wspólnej owczar­
ni. Miejmy się na baczności. Strzeżmy się wiikćw, 
wałęsających się w baraniej skórze.

* *
Właśnie rok mija, jak  33 powiaty zachodniej 

Galicyi kosztowały, jaki smak ma zawieszenie praw 
obywatelskich i wprowadzenie stanu wyjątkowego. 
Obecnie rząd ex-króla Milana zaprowadzi! stan oblę­
żenia w Serbii, a są oznaki, że rząd austryacki 
w cela uspokojenia umysłów w zachodnich prowin­
cjach Austryi zastanawia się nad użyciem togo wy­
próbowanego środka w Austryi. Byłaby to, zdaniem 
wielu polityków konserwatywnych, właściwa droga 
uo pacyfikacji Austryi. Uspokoiłoby to państwo na 
długie czasy. Winszujemy. Tylko tak dalej. D a ­
l e k o  z a j e d z i e c i e .

*
*  *

Wczorajsze posiedzenie stowarzyszenia „przy­
jaciół postępu1- w sali hotelu ,,de Fr;uice“  w Wie-

Rozdzial I. Dla Frotoloiisiy.
§. 1. Wszelaki papier, co do władzy „wpływa", 

Mądry czy głupi — a k t o m  się nazywa.
§. 2. Akta wprowadzać masz do p r o t o k o 1 u, 

Prosto, bezzwłocznie, jak  do stajni wolu.
§. 3. A jako wołu cechują na zadzie,

Tak samo n u m e r  na akcie się kładzie.
§. 4. Skoroś już zrobił to wszystko bez kleksu, 

Masz akt czemprędzej wpisać do i n d e k s u .
§, 5. Gdy to uczynisz — rzecz niepospolita! — 

Już to nic akta są, lecz e x h i  b i t a .
§. 6. Taki exliibit, niechaj waść pamięta,

Może dopiero iść do r e f e r e n t a .

Rozdziel: I I .  Dla Referenta.
§. 7. Pamiętaj synu, że wszelakie akta

Zawsze załatwiać masz pagi-na fracta.
§. 8. Lecz zanim zaczniesz nad sprawą pracować, 

Każ sobie synu akt z a p 1 1  o 1 o w a ć.
§. 9. Ponieważ wszystko było już na świeeie*),

dniu, naktórem  poseł Porgelt zunierzal poddać kry­
tyce formę Ogłoszenia ugody z Węgrami w Austryi, 
zostało przez policję wiedeńską rozwiązano. M a n i ­
f e s t a c j a  pi  ze n i o s ł a  s i ę  n a  r i n g i  wiedeń­
skie a posłowie Foiirriiei- i Wrabetz zostali prz-ez 
policję wiedeńską znieważeni.

Posła W r a b  e t  z a  pizepędzal polfcaj.konny po 
ringu z uprzejmą, preśbą, żeby raczy! biedź prędzej, 
profesor liistoryi w Uniwersytecie praskim poseł dr. 
F o n  m i  e r  otrzymał kilka szturcliańców w bok 
z wezwaniem, zeby „się rozstąpił". Sceny na Scliot-
tenringu miały być bardzo ożywione.

** *
Posłowie młodoczescy, o których swego czasu 

pisał stary i zasłużony około odrodzenia'-Gzecli dr. 
Ricger „że są adeptami słowiańskiej polityki, nie 
życzącymi sobie poważnego utwierdzenia Czech przy 
Austryi", mają ciężką walkę w domu ze swymi 
adeptami, konsekweiitiiiejszymi od nich radykałami, 
w rodzaju Baxów, Ras/inów i Sokołów. Panowie ci 
zupełnie niedwuznacznie powiedzieli Mlodoczeehom 
w twarz, że się sprzeniewierzyli swemu radykalnemu 
programowi.

Na to odpowiadają na swą obronę Mlodoczesi 
w organie p. Stranskyego, berneńskim dzienniku Li- 
dove Roińny  co następuje: „Zarzucają nam, jako- 
byśrny zdradzili nasz program. Nie ma lekkomyśl­
niejszego zarzutu. A przecież myśmi uchwalili w ro­
ku 1888 w Sejmie czeskim, razem ze szlachtą feu­
dalną adres prawnopaństwowy. Był to największy 
czyn od 27 lat, od r. 1871, od czasu artykułów fun­
damentalnych hr. Hohcnwarta. Nie było jeszcze de- 
legacyi czeskiej, ktoraby osiągnęła w sprawach ję ­
zykowych większych nabytków, niż te, które myśmy 
osięgnęli w znanych rozporządzeniach językowych. 
Myśmy położy Li podstawy do niezawisłości Czech. 
Historya czeskich wałk kiedyś należycie oceni ten 
doniosły moment. Zapewne, do zupełnej niezawisłości 
Czech jeszcze droga daleka. Lecz tego niepodobna 
zaprzeczyć, że za pomocą urzeczywistnienia progra­
mu prawic# w Radzie państwa przez rozszerzenie 
autonomii Królestw i krajów- fundamenty naszej nie­
zawisłości są położone. Nie mogliśmy jednym zama­
chem wszystkiego osięgnąć, musieliśmy wkroczyć na 
drogę etapów.

Etapami zdobywamy jedno po drugiem. I nam 
nie podobają się niektóre postanowienia ugody, za­
wartej §. 14 z Węgrami. Lecz zawiesiła je obstruk­
cja, nie dopuszczająca do obrad parlamentarnych. 
Na pytanie, co d a l e j ?  — odpowiadamy: p r a w i c a  
mu s i  d a l e j  s w ó j p r o g r a m  u r  z e e zy w i s t  u i ać.

W chaosie austryackim większość prawicy jest 
jedynym stałym punktem. Jej program jasny. Lecz 
z wykonaniem zwleka rząd. Tu musimy poruszyć 
wszystkie sprężyny i napiąć wszystkie sity, zeby 
zmusić prawicę do wykonania swej powinności. Mu­
simy postawić się, żeby wykonano, Co nam przyrzo- 
czono. Dopóki nie skonstatujemy, żfs praca nasza 
jest bezowocną, byłoby błędem w dzisiejszej sytiua- 
e_ji z m i e n i a ć  f n o u t y .  Komitet wykonawczy nie 
będzie pizez wakacje siedział z założonenii rękoma. 
Musi być w7 permanencyi. Teraz jes t  rzeczą rządu 
pokazać, że jego polityka nic jest polity ku, tchórzo­
stwa przed obstrukeyą.. . “ Tylko nie próżnować. 
Machnąć i już . . .

Tuk to się ludy w Austryi nagania — do 
pracy. To się nazywa robota pa tyfikaćy jna.

*
*  *

Z c a ł k i e m  i n n e g o  t o n u  ś p i e w a j ą  r a ­
d y k a ł !  c z e s c y .  Fraro L id u  apostrofujo Mlodooze- 
chów i tak do nich przemawia: Oto wasza o s t a ­
t n i a  e t a p  a.'Nazywacie się prcwopańsrwoweami a po­
syłacie Kaizla do gabinetu centralistycznego, zapewne 
dla udowodnienia prawdy słów p. K r a m a r z a ,  że 
„ s y n o w i e  c z e s k i e g o  l u d u  p r z e z n a c z e n i  s ą  
ni  e t y  1 ko  na, p o r t y  e r ó  w l e c z  i n a  mi n i -  
s t r ó w “v Jesteście zwolennikami prawa państwowego 
a wasz Kaizl robi §. 14 podatki i zwala ciężary na 
barki ludu na rzecz auslryackiej monarchii i milita- 
ryzmu. P rzodu- podwyższeniu podatku od cukru pio-

Więć w- każdej sprawie s z y n i  la**) znajdziesz
[przecie.

§. 10. Wpisz do t e r n i o n u  akt i niechaj leży.
Bo to najlepiej — n ie  b mi W aszmo.ść wierzy. 

§. 11. Choćbyś tern gorszył aysokio instamye.
Zawsze, mój synu, będziesz mial r e s  l a u cy e. 

§. 12. Chcesz dyurnistów dręczyć, chcesz być kat im, 
To pisz na każdym exlnbieio: stati.n.

§. 13. Lecz gdy się sprawa drażliwie układa,
Złóż ją  ad acta — to jes t  moja rada.

Rozdział I I I .  Dla Ekspedytora.

§. 14. Res sacro-sancla jes t  c k s p e d y o  w a n i  e, 
Więc biurokrato zwróć oko i na nie.

§. 15. Unikniesz czasu i papieru straty,
Gdy będziesz pisał same indorsaty.

§. 16. In  obrolitcro, to już większa, praca,
Bo w- cały arkusz akta się przewraca.

§. 17. Nie będzie z ciebie nigdy biurokrata,
Jeśli zapomnisz, gdy są alkyata.

testuje Niemiec i czeski socyalny-demokrata, a ty 
narodzie czeski musisz go cierpieć... dla względów 
wyższej polilyld... Tak wam głowę zawróciła „poli­
tyka prawicy" i „polityka lewicy", żeście się znale­
źli w obozie r e a k c j i  i jak indyjskie pagody na 
wszystko glow’ą kiwacie, co rząd zrobi. Wy jesteście 
liieszczęśc ein i przekleństwem nąrodu swego...

2 2  E d l g p i i . .
Z Brukseli piszą pod datą 25 b. m.:
Pomimo, żc ministerstwo Vandenpeerebom, jak 

tonący chwyta się każdego źdźbła, byle tylko jak 
najdłużej przy sterze się utrzymać, nawet półurzę- 
dowa prasa rie przeczy istnieniu utajonego przesile­
nia ministcryaliiego. Skazani na śmierć, zazwyczaj 
wyczerpują wszystkie, chociaż zupełnie beznadziejne 
środki prawne, ażeby odwlec fatalną chwilę — me­
toda, której trzyma się także obecny belgijski gabi­
net. W końcu jednak fatalna godzina wybić musi — 
i dlatego toż poszczególni ministrowie- już czynią 
przygotowania, ażeby z przewudywmuego rozbici,, 
okrętu uratować, co tylko się da.

Prezydent minister Vandenpecreboin spodziewa 
się, że przez ustąpienie z prozydyum w ladzie mini 
strów i złożenie teki ministra wojny, którą od trze-l 
lat „prowizorycznie" dzierży, ułagodzi wzbtuzo 
opinię publicznę. Wtedy objąłby prezyih um miiimlei 
siwa zwolennik proporcjonalnego systemu wyborczo 
go, a p. Vandoiipeerobom spodziewa, się, iż z całym 
spokojom powróci wów-czas do ministerstwa kolejo­
wego, jak  gdyby nic nie było zaszło.

Ale na tych kombinacjach dozna prezydeni 
ministrów jednego z najgorszych zawodów, jakie 
nań ostatnimi czasy spadły. W B e l g i i  b o w i e m  
o l b r z y m i m i  k r o k a m i  z b l i ż a  s i ę  do k o ń c  
n i e t y l k o  mi  u i s t e r s t w -o Ya  ii d e n p e e r e l i o i n a .  
a l e  u 1 t r a m o  u t a ń s k i e  r z ą d y  j a k o  t a k i e  
Najpewniejszym symptomem tego jest zwiększające 
się zamięszanie, rozbicie i rozluźnienie w obozie 
ultramontańskim.

Obecnie klerykali sami, którzy dawniej bez nr,- 
śli i bez rvoli słuchali rozkazów- biskupów, wszędzie, 
w Izbie, w komisji wyborczej, w zgromadzeniach 
i stowarzyszeniach wyborczych, tak się za lby wo­
dzą, jak  nigdy dawniej. Można już dziś napewno 
przewidzieć, że przy najbliższych powszechnych wy­
borach do parlamentu, klerykali przystąpią do urny. 
podzieleni na różne frakcje. Dokąd to prowadzi 
można było przekonać się po wybnTzyeh klęskach 
wolnoinyślnyćli w- ostatnich czasach. Dla, belgiiskh g 
klerykalizmu byłby teraz tylko jeden środek r . tm ; 
ku. rozbicie antiklerykalnej koalicji. Ale tak nie- 
rozsądnemi nie będą stronnictwa opozycyjne —  b 
ich rozdwojenie byłoby uwiecznieniem panowania re 
akeyi w- Belgu, czemu potem tylko na niebezpiecznej 
rewolucyjnej drodze koniec położyćby można.

W r a ż e n i a  z  K r y n i c y .
Ile życia ubyło miastom —  tyle przybyło go miej­

scom kąpielowym. Przybyło go więcej nawet, to bo 
wiem, co w większych środowiskach ruchu było odei 
waue, rozstrzelało s i ę , tutaj skoncentrowało się i zło­
żyło na jeden  wielki obraz ruchu. Do Krynicy przyje 
cliałem 23 b. m., trafiłem więc w centrum sezonu, 
Ru, li nadzwyczajny —  wszystkie pomieszkania zajęt,-, 
w „Domu zdrojowym" ani jednego wolnego pokoju 
hotele, wille i pens jonaty  przepełnione przyjezdnym 
Myślałem juz nocować nu „deptaku",  gdy gospoda, 
hotelu „Tizech róż" p. Znamirowski odstąpił mi go 
ścinnie swojej kancelaryi, przyobiecał wystarać się 
o pokój i usunął groźne niebezpieczeństwo... kataru.

Dzień skwarny, lipcow-y —  na deptaku rojno. jak 
w ulu. Panie strojnie przy brane, hoże i wesołe — * 
ną nie przypominają wcale chorych żon i córeczek'. 
Przypuszczam, że większość ich przybyła tutaj w ku 
dym innym celu, z pewnością jednak  nie... leczniczym 
Zan iast o wodzie i kąnielacn rozmowa toczy się o kon-

§. 18. A gdy c z y s t o p i s  suszy się na słońcu,
Patrz, czy akt nie ma per videat W końcu.

§. 19. Gdy numer jes t  już w ten sposob gotowy, 
Szlij go ej;offo na urząd pocztowy —

§. 20. Lub daj z opłatka i jedną i wtórą 
Pieczęć i wysziij numer za filurą.

Rozdział IY .  Dla Archiwisty
§. 21. Ty, jak do trumny ciało, masz mój panie

Brać do a r c h i w u m  numer w przechowanie. 
§. 22. I masz dokładnie wydawać priora,

Bo ci inaczej rzekną: fora z dwora.
§. 23. Rektyfikaty  buduj, jak nagrobki

I kontuoluhj wiąż dobrze, jak snopki;
§. 21. Wznoś cały cmentarz z tabliczek tektury 

Który nazwanie ma rcgislratury,
§. 25. I  z tej świątyni, gdzie już życie zgasło, 

Wynoś powoli nuinora na masło.
Zda jo mi się, że wszyscy biuiokraci będą nu 

wdzięczni, żem wielkie zadania i cele biurokracji 
mimo rozległości inateryału zamkną! w krótka h <i.\ • 
stychach i to w austryackiej cyfrze urzędowej: Fiinf- 
undzum nzuj! Cef.

. MAOHAYSKIEGO, Lwów
r ó£ ulicy Jagiellońskie] i Trzeciego M aja.

*) P atrz  Rabbi Akiha. Pochodzi od similis-le.

K u f r y ,  k u f e r k i ,  4 o r ! b y ,  n e s e s e r y  poleca magazyn f  

i wszelkie przybory do podróży nowości



„SŁOWO POLSKIE'1 Nr 179 z dum SU. lincn. 1^99 3

cercie, sukniach i raunionach. W rozmowie przeważa 
język polski, nie brak  jednak  francuszczyzny, gdzienie­
gdzie toczy się pogawędka po rosyjsku, a lu i ówdzie 
slycliaó ak c en t  naszego, poczciwego, żydowskiego żar­
gonu. Z tyin jednak  częściej spotkać się można w re ­
jonach po za deptakiem.

W pewnych jetinak godzinach dnia Krynica robi 
naprawdę wrażenie miejsca kuracyjnego. Te sam e p a ­
nie, które wczorajszego wieczora swobodnie pląsały po 
balowej sali „Zdrojowego dom u“ —  poważnym kro- 
... *n, ze szklaneczkami, spieszą do źródła. Woda mniej 
może smaczna, ni.ili limoniada, cóż jednak  robić? Ka­
zano pić —  więc trzeba.

Rozrywek nie brak sezonowym Kryniczanom 
i Kryniczankom. W ciągu trzecli dni mojego pobytu 
w Krynicy, tyleż przedstaw ień w teatrze, przy wyr- 
sprzedauej sali, jedna loterya fantowa, koncert krako­
wskich akademików i zachwyt pań kąpielowych : reunion. 
To są rozrywki oflcyalne: nie b rak  i mniej ofleyaluych, 
jak  przechadzka po deptaku wśród odgłosu muzyki pod 
dzieluein kierownictwem znanego Lwowianom W roń­
skiego, albo dalsze wycieczki, np. na  Micbasiową lub 
też Huzaryny. Te ostatnie ualezą do najprzyjem niej­
szych, jakkolwiek korzysta z nich skrom na tylko ilość 
kurac ju szów  Panie  twierdzą, że nie m a tam  komu po­
kazać tualet.

Krynica wyglądem swoim zew nętrz"ym  przewyż­
sza inne nasze miejsca kąpielowe. Szczególnie gentrum 
miejscowości,  około deptaku, je s t  nader piękne, widoki 
wspaniałe, nie mniej jednak  strona od wjazdu i druga 
część po za teatrem , robią wrażenie licliyc-h, biednych 
nawet mieścin żydowskich. P rzytem kurz niesłychany. 
V. dni suche za każdym fiakrem na drodze wznoszą 
się szare tumany, zarząd bowiem nie s ta ra  się wido­
cznie o skropienie ulic.

Teatra lna  nasza drużyna bawi się doskonale. 
Próby zabiera ją  stosunkowo dosyć mało czasu, reper­
tua r  bowiem ziożony ze sztuk, g ranych we Lwowie. 
Role po p. Stachowiczowej objęły pan ie :  Zapolska, 
Ogińska i Czaplińska, rzeczy idą nader  składnie, tea tr  
najczęściej wysprzedany. Artyści i ar tystk i używają 
hojnie k ąp ien , ,p .  Feldm an pociesza się, że schudł już 
nieco, panna Ogińska, że świetnie wygląda. D ram at 
czyni czasami wrażenie opery, szczególniej po próbacli 
i wieczornych przedstawieniach. Winien temu p. Wo- 
strowski, który z aityystów zawiązał „Lutnię", a po­
czątkowe próby duły wcale dodatnie rezultaty. Onegdaj 
chór popisywał się oficyalnie na imieninach p. Anny 
Gostyńskiej Bawiono się ochoczo, śpiewano jeszcze 
ochoczej, a krakowiaki okolicznościowe p. Jaworskiego 
rozrzewniły napraw dę solenizantkę.

Wszyscy się więc bawią. Najczęstsze utyskiwania 
słychać tylko na  kurz i brak...  centów, w całej bowiem 
Krynicy w sklepach w ydają kupującym lielery, których 
sprowadzono ogromny zapas. Tan więc gatunek zdawico- 
,wej monety będzie zapewne dopiero Krynicy zawdzię­
czać rozpowszechnienie. sz.

P rzy  odnawianm  prenum eraty, zmianie 
adresu i  reklaniacyach należy z a w s z e  dołączać 
© p sa slk ę  m larfess© w i|.
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Kronika miejscowa.
I jWĆ w , ‘29 lipca.

J u t r o ;
— 30 llpca. Niedziela, Abdona i Senny,
— Wschód słońcu e godzinio 4 minut 39, zachód o godz. 7 

minut 32.
P o ju t r z e :

— 31 lipca. Poniedziałek, Ignacego Lojoli.
— Wschud słońca o godzinie 4 Ininut 40, zachód o godz. 7 

minut 31.
W iadom ości osobiste. Członek Wydziału k r a ­

jowego dr. H o s z a r d  po długiej chorobie objął na  no­
wo urzędowanie.

Obchód 52  rocznicy  stracen ia  W iśniow ­
sk iego  i K apuścińsk iego we Lwowie, oraz 35 ro­
cznicy stracenia pięciu członków Rządu nar. na  sto­
kach w arszawskiej cytadeli, rozpocznie się w ponie­
działek o g. 10 rano żalobnem nabożeństwem w ko­
ściele 0 0 .  Dominikanów. Po nabożeństwie udadzą się 
delegaci s towarzyszeń i korporacyj (bez sztandarów) 
z wieńcami, tudzież publiczność, pochodem w grupach 
na miejsce stracenia, gdzie na  mogile złożone zosta­
ną wieńce.

maniu cen tra lis tów “, a fałszywą interpretacyą a r ty k u ­
łów Słowa Polskiego z r. 1897 i dzisiejszych us.luje 
wykazać różnice w poglądach na zasadnicze kierunki 
polityki k ra ju  w państwie, których między redaktorami 
Słowa Polskiego wcale nie ma.

W intrygauckiem rozdwajatiiu byli Jezuici zawsze 
mistrzami, —  aż nadto je s t  widoczną, ta  tendeucya 
w bezczelnym dzisiejszym artykule R uchu katoli­
ckiego.

Ponow ny pogrzeb. W roku 1831 umarł we 
Lwowie m arszałek  polny i głównodowodzący wojskiem 
austryackiem  w Galicyi, baron Józef  Stuttenheim i po­
chowany został z żoną na  cmentarzu gródeckim we 
wspólnym grobie. W skutek s ta rań  zmarłego generała  
Sclmle.nbiirga zgodziło się ministerstwo wojny prze­
nieść prochy Stiittenheima i jego żony na cmentarz 
łyczakowski do nowego grobowca. Ponowny ten po­
grzeb odbędzie się 7-go sierpnia z w ielką okazałością 
S tuttenburg należał do najdzielniejszych swego czasu 
generałów austryaekich — odznaczył się w bitwie pod 
Asperu w roku 1809 na czele 9 stryjskiego pułku pi 
choty.

672 roka w ędrow ał list z Jarosław ia  do rąlc 
ad resa ta  we Lwowie i mimo tego chyba wystarczającego 
już przeciągu czasu, doręczony został jeszcze m y ln ie ! 
To się nazywa wiek pary i elektryczności! Dokument 
m am y w ręku. Dnia. 4 lutego 1S93 adwokat z J a ro ­
sławia dr. Samuel Nebenzahl wysłał kartę  korespon­
dencyjną do Barucha Sehleyena we Lwowie przy ulicy 
Rappaporta. Historyczna ta  kar ta  wyruszyła z Jarosławia, 
ja k  świadczy stempel pocztowy, togo samego dnia t. j. 
4 lutego, a nazajutrz znalazła się we Lwowie, gdzie 
wyci-śmęto na niej datę 5 lutego. Tu zaczyna się w ła­
ściwa epopeja. Na poczcie lwowskiej leżała k ar ta  s z e ś ć  
i p ó ł  r o k u  i dopiero 21 b. m, przypomniała ją  sobie 
jakaś  litościwa dusza, zaopatrzyła w ponowny stempel 
i oddala w opiekę listouoszowi, który j ą  doręczył —  
p. Bernardowi Schleyeuowi przy ul. Alembeków, a więc 
fałszywie. Co tu więcej podziwiać: p o s p i e c h  poczty, 
która blisko siedmiu lat potrzebowała na doręczenie 
listu, czy s k r u p u l a t n o ś ć ,  która skłoniła ją  d o s z u ­
kania adresata  po tak  olbrzymim przeciągu czasu?

T raged ya  m iłosna. Dziś rano grom adka lu­
dzi omawiała na chodniku przy ul. Cłiorązczyzny 1. 15, 
pod kamienicą inżyniera Ryclmowskiego, tajemniczo 
jakiś wypadek.

—  Służąca się otruła!...
Historya s tara, ja k  świat, a  wiecznie nowa.
Służąca, Ju lia  Saramacieńska, była od miesiąca 

w służbie u pp. Ryelinowskicłi. Obowiązki spełniała 
bardzo sumiennie, objawiała tylko silne rozdrażnienie 
od samego początku. Z przyczyną tego rozdrażnienia 
wygadała się przed przyjaciółkami.

W grze był naturalnie nieznany —  011.
Znali się od dwócli la t  i mieli się pobrać. Dla 

niej perspektyw a ta  zamieniła się w  kwestyę życia 
lub śmierci, przestała  sobie wyobrażać cokolwiek bez 
połączenia z tem osoby narzeczonego. Tymczasem na­
rzeczony oohłódł w  miłości i kiedy z biednej kuchar­
ki wyciągnął je j  wszystkie oszczędności, spostrzegł się 
dopiero, że ona m a już —  35 lat.

Nie nam yślając się długo, umknął.
Ju lia  nie umiała tak łatwo odżałować s traconych 

nadziei.  Nasuwać poczęła się je j  coraz uporczywiej 
myśl o śmierci.

—  Chciałabym —  powiedziała raz do kogoś w ka­
mienicy —  aby mnie tram waj przejechał.

Kiedy dowiedziała się na  dobitek, że narzeczony 
uciekł z jakąś  inną dziewczyną,  była zdecydowana 
skończyć ostatecznie.

Dziś rano znaleziono ją  otrutą.
Gdzie m ieszkam y ?  ! Brutalnego napadu do­

puszczono się dziś rano o godzinie 6-tej przy ul. Zam ­
kowej. Zona magistrackiego robotnika, Tekla Albert, 
zamieszKała w donikn obok kopca —  prowadziła kro­
wę do domu, gdy została w brutalny sposób napadnię­
ty przez dwóch, nieznanych jej, robotników. Biedna 
kobieta, będąca w dodatku chora, prosiła napastników, 
by je j dali spokój, w odpowiedzi je d n ak  poczęto ją  
bić. W tej chwili nadbiegł mąż kobiety, Kazimierz i 
tego jednak  napasm icy  poczęli okładać kijami, tak, 
że skrwawiony upadł na  ziemię. Dopiero nadejście 
ogrodnika z jak im ś znrobmkiem. położyło koniec tej 
brutalnej scenie. Napastnicy chcieli umknąć, me udało 
się im to jednak  i pochwyceni, odstawieni zostali do 
policyi a stąd do sadu.

2>a,mach sam obójczy w  w ięzieniu . T>o 
aresztów policyjny cli odstawiono dzisiaj w nocy za  włó­
częgostwo, n ie jaką Pauliuę Nikow. Ponieważ wszystkie

yczajne kuźnie były przepełnione, przeto Pauiinę 
dzouo w kaźni „protekcyjnej11, przeznaczonej dla po­
mniejszych nresztautów. Samotność źle jodn.ik od- 

nlala na  podniecony trunkami umysł Pauliny. Sko­
n aw szy  z odpowiedniej chwili, skoczyła z balkonu 
dziedziniec i... potłukła się. W ciemności nie doj- 
la, że balkon je s t  zaledwie o półtora m etra  oddalony 
ziemi.

D la  ozeladmfców kraw ieckich . Magistrat 
usza konkurs na  cztery w sparcia po 59 zł „00 ct. 

ubogich czeladników krawieckich we Lwowie z fnu- 
yi im. F ranciszka i Antoniny Balutowskich. Pcda- 
zaopatrzone w potrzebne dowody', m a ją  byś wilie-, 

ie do m agistratu najdalej do 31. sierpnia 1899.

Kronika kr a ?owa.
W yd zia ł krajow y przeznaczył 2 .000 zł. z fun­

duszu solnego na zakupno soli jadalnej i bydlęcej dia 
rozdzielenia gminom, dotkniętym powodzią.

T egoroczny sezon k ąp ielow y można na­
zwać sezońem topienia się. Nie pam iętamy, aby kiedy 
douószoifo o tylu wypadkach śmierci podczas kąnieii, 
co w tym roku. Woda wszędzie wezbrała i dlatego 
trzeba podwoić ostrożność, tym czasem  są osoby, które 
J iw y ta ją  to, jako pożądaną sposobność, ażeby popisać 
iię odwagą, tracą  m iarę i —  nieszczęście gotowe. 
.) maly^wloś byłoby przyszło do strasznej katastrofy 
tia Dunajcu w Nowym Sączu. Córka nauczyciela panna 

i bawiąca tam  u rodziców żona jednego ze znany cli 
[przemysłowców lwowskich, pani B., poszły się kapać, 
Niebacznie poszły na  głębinę i s traciwszy grunt —  
zaczęły' tonąć.' Woda porwała je  nagle, poniosła spory 
kawał, aż pod most kolejowy, a  po chwili zakryła, 
zupełnie, tak, że n a  spienionych falach został tylko 
kapelusz paui B. Wśród innych kąpiących się dani 
powstał nieopisany popłoch i śmiertelna trwoga. Po­
łożenie było napraw dę groźne. Matka paui B, pospie­
szyła na  pomoc córce, łecz m usiała  cofnąć się przed 
groźnym żywiołem. Na szczęście w  tej strasznej wę­
drówce pam  B. zawadziła o m ałą  w ysepkę i to ją  
ocaliło. D ruga niedoszła ofiara brawury panna K. za­
wdzięcza ocalenie swojo kelnerowi z szynku p. Herb- 
stowej, który z narażeniem  życia rzucił się do wody i 
wyciągnął prawie już nieprzytomną. Więc na  szczęście 
obyło się bez katastrofy. Może ten wypadek oduczy in­
nych od ryzykownej bufonady w kąpieli?

N ieb yw ały  w yb ieg . Pew ien kupiec galicyj­
ski postanowił sprowadzić z zagranicy 1.000 par  rę ­
kawiczek —  tak  jednak , aby cła nie opłacić. Po na­
myśle skorzystał z tego, że m a jednego brata  w P a ­
ryża, drugiego w Oświęcimiu, a trzeciego w PoJwoło- 
czyskach, polecił więc bratu w Paryżu kupić 1.006 par 
rękawiczek i bez opłacania cla wysłać tysiąc szhift 
z prawej ręki bratu w Oświęcimie, a tysiąc z lewej — 
bratu  w Podwołoczyskaeh, zawiadamiając ich równo­
cześnie, żeby cla nie opłacali, lecz dopuścili do iicyta- 
cyi i przez podstawionych krewnych nabyli rękawiczki, 
jako  tow ar bez wartości.  Istotnie nadeszły rękawiczki 
do Oświęcimia i Podwoloczysk. Urząd ełowy tu i tnin 
zażądał od adresatów po 250 zł. a nie otrzymawszy 
ich —  zarządził licytaeyę. Naturalnie, komuż się przy­
dadzą rękawiczki bez pa ry ?  Bez trudu więc kupili k re ­
wni 1.000 sztuk w Oświęcimiu za 5 zł., a w Podwo­
łoczyskaeh za 8 zł, —  poczem rękawiczki prawo i le­
we, uwolnione w ten sposób od cla, zeszły się w rę ­
kach sprytnego kupca, który naturalnie dzięki tej nie­
uczciwej machiuaeyi mógł tow ar oddać taniej, n iz inn i .

Jarosław , 27 lipca. ( Obstrukcya iv R adź i a 
miejskiej). W środę 26 b. 111. odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej, n a  któlem miano rozstrzygnąć, komu 
m a się oddać Uzierżawę propinacji.

Burmistrz dr. Dietzius po skonstatowaniu, że je s t  
wym agany do obrad komplet,  zapytał reprezentantów  
spółek, ubiegających się o dzierżawę, czy m ają  jeszcze 
co do powiedzenia. R eprezentant lir. W attm aua, przed­
łoży! wówczas ofertę ofiarująca 102.000 zły rocznej 
opłaty za dzierżawę, nadto złożył oświadczenie, że obo­
wiązuje się w ciągu swojej dzierżawy cen napojów nie 
podwyższać.

Burmistrz zarządził pięciominutową przerwę, celom 
narady  z asesorami. Podczas przerwy irw ala  gorąca 
dyskusya pomiędzy zwolennikami obu spółek wspólza-

polecają



„SŁOWO POLSKI k

ja k  zbawieniagdzie setki cierpiących na  oczy, 
czekały.

Mieszkańcy ulicy Realnej i ulicy obok Demczuka 
proszą ,  by szuter nasypany  przeprasowauo, codziennie 
bowiem są wypadki potkięcia się.

Stryj, 27 lipoa. P ew na służąca wyszła z na ­
rzeczonym na spacer na  tak  zw aną „Krzywulę" za 
miastem. W drodze posprzeczali się o coś i brutalny 
kochanek począł ją  bić. Zrozpaczona dziewczyna wbie­
gła na  most nad Stryjem i wskoczyła do wody. T ra ­
fiła jednak  na  pal, który j ą  zatrzymał. Nieprzytomną 

silnie pokaleczoną odwieziono do szpitala.
K opyczyńoe, 27 lipca. Dziś spłonęła zagroda 

pod lasem na polu. Szczęście, że nic było wiatru, bo 
w około otaczały zagrodę polkopki zżętego zboża, 
a  z jednej strony lns, Niebezpieczeństwo groziło poważne, 
zwłaszcza że ludzie byli w polu, a zagroda znajdowała 
się w dobrem oddaleniu od .miasta i nim zdołano przy­
być na ratunek, zgorzała doszczętnie. Ogień, ja k  mówią, 
był podłożony.

Urodzaje w  naszych stronach są dobre, osobliwie 
pszen.ce. Jęczmioua są piękne, ja k  rzadko. Gradu nie 
było. Owoce także dość obfite. Żniwa w całej peiui tale 
na łanach skarbowych, ja k  włościańskich. Upały dają 
się we znaki pracującej w polu ludności.

B r. J ó z e f Lubicz Orłowski, adw okat na­
dworny i sądowy, obrońca dla spraw karnych, otwo­
rzył biuro we Wiedniu VIII, Landesgericlitsstrasse, 15.

G r a b r y e ł s ł i i  ( K r z y . s z t o l ‘o r y ,  K r a k ó w )  sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki
Stein w ay  po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 ,  5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

T e a t r  , ,A lh a r a b r a “ przy ulicy Łyczakowskiej 1. 122.
Dziś w sobotę: „Dwaj złodzieje'1, wodewil, w ii aktach. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
K on lJW rs o u t (i sza, pzełożeństwo zboru izraelickiego we 

Lwowie na posadę nauczyciela kierującego przy izr. szkole lu­
dowej we Lwowie. Termin do 15 września.

Z m a r li:
W Łopatynie aptekarz Stanisław Grynield, przeżywszy

lat 80.
JSa w s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada udmiuistrucya tyl­

ko po otrzymaniu 5 ct. maiki.
A g e n tó w  do zbierania ogłoszert nie wysyłamy, Pres!my 

u niuwlad się o nie w p r o s t  z  a d n i i i i i s /r a c i / i i  i tr z i i  t t l ie y  
C h o r ą ic z y z n y  l. 17.

Z ziem  polskich.
Jubileusz p oczty  w arszaw sk iej. W roku 

bieżącym przypada 250-letui jubileusz zaprowadzenia 
w W arszaw ie  stale ' poczty. Cliociuż istnieją ślady 
wcześniejszego istnienia poczty w Y, arszawię^, to j e ­
dnak rok 1049, w  którym mianowany został zarządcą 
poczt Karol Montelupi, uważany je s t  za datę zaprowa­
dzenia stałej poczty. Ulepszenia na  pocztach w Króle­
s tw ie  polskiem wprowadzono dopiero około 1S 19 r.

H erbaciarnio ludow e. Lubelski komitet gu- 
berniułny trzeźwości ludowej postanowił otworzyć her­
baciarnie we w siach : Czułczyn i S ielec, oraz w osa­
dach : S aw in ,  Pawłów, Rejowiec, Świerże ,  Siedliszcze 
i Wojsławice. Koszta urządzenia tę cli herbaciarni w y­
niosą 3 .817 rub.

P row ok acye h ak atystów . YV Inowrocławiu 
.odbył się Wielki „festyn" kujawskich filij stowarzysze­
nia „ fu r  die O s tm arken“ (HKT). Naturalnie, że nie 
jobyło się bez napaści na  Polaków. Jak iś  p. Kieselbacli 
:z Mątew płwał na  cala przeszłość Polski, twierdził, że 
;bez pomocy Niemców Polacy zm arnieją  w nierządzie 
i nędzy —  a  równocześnie wskazywał n a  niebezpie­
czeństwo, jak ie  z łgrl iża  niemczyżme ze strony silnie 
się ruzwijającego polskiego stanu średniego. Pastor  
F ried land  z M urzynna nazwał Polaków wrogami pań­
stwa, porównywał dzisiejszą wojnę liakatystów prze­
c iwko Polakom z wojną przeciwko Francy! w roku 
;1870 i wmawiał w Polaków, że wciąż m arzą  o rewo- 
lucy i i oderwaniu polskich dzielnic do Prus.

M iasteczko Jrrażany spaliło się n a  Litwie. 
Ofiarą ognia, który szalał od godziny 10 rano do pó­
źnej nocy, padło 205 domów/, zamieszkałych przez 
,2.000 osób przeważnie handlarzy  i rzemieślników. Pru- 
żany są  maletn miasteczkiem w gub. grodzieńskiej, li­
czą 7 .600 mieszkańców.

P rz y b y li z Bostonu do \Yrarszaw y pp. Józef 
i Tymoteusz Adamowscy, skrzypek i wiolonczelista, aby 
ferye letnie spędzić wśród rodziny. Znakomici artyści

o w i n i ę c i e  n o i e m  i i& m u ti r i .  w dlii u u i a a
odbyło się w kościele polskim Wniebowzięcia w P a ­
ryżu za duszę śp. Izabeli z Czartoryskich Dzialyńskiej 
nabożeństwo żałobne, urządzone przez Stowarzyszenie 
byłych uczenie hotelu Lambert. Celebrował przełożony 
misyl polskiej, o. Oi piszewski. mowę mial kapelan In­
stytutu panien polskich, o. Chnuvin, orateryanin. Było 
to niejako pożegnanie tej instytuc.yi, gdyż, jak  wiado­
mo, peusya panien w hotelu Lam bert będzie zwinięta 
po 54 latach istnienia. Tegoroczni, mu ,.aktowi uroczy­
stem u" przewodniczyła sędziwa panna ■Rouąimjrol, da ­
wna długoletnia dyrek torka zakładu, Ojciec Chauviu 
otworzy! uroczystość przemową, po której przełożona 
zakładu panna Glaudin, odczytywała nazwiska nagro­
dzonych uczenie. Oto nazw iska najbardziej odznaczo­
nych: Jadw iga  F luder  (wielkopolanka) otrzymała 24 
nagrody. Anna Jaszow ska  otrzymała w Sorbonie p ierw­
szy m edal z l i teratury francuskiej. Odznaczenia na 
kursach Sorbony otrzym ały: M ary i  Rybińska, Marya 
Chmielewska, Jan ina  Piotrow iczówna, Jan ina  Dąbrow­
ska, Zofia Hurczynówna W anda Podczaszka i Marya 
Kolska; 17-letnia Elżbieta P iechowska złożyła wyższy 
egzamin nauczycielski i otrzymała w Sorbonie p ierw­
szy m edal z l i teratury starożytnej. Z języka polskiego, 
z historyi i literatury polskiej otrzymały nagrody: Flu- 
derówna, Rybińska, P iechowska, Lubow idzka, Pmtrowi- 
cfówna, Hurczynówna, Dąbrowska, Blociszewsk i. Z mu 
zylci, pierwsze nagrody otizym aiy :  M i c h f t i i u f t  Mostow­
ska, Elżbieta P iechowska i Marya Kolska; nagrody 
drugie: Juniua Piotrowiczówna i Dąbrowska. Po rozda.- 
niu nagród jedna  z uczenie odczytała mowę pożegnalną. 
W końcu profesor historyi i li teratury  polskiej, p. Ga- 
sztoftt,  pożegnał zakład, który przez pół wieku prze­
szło krzewił światło.

H afty  polskie w  Sztokholm ie. YY; m agazy­
nie antykwarskim  i wyrobów artystycznych waszego ro­
daka p. Henryka Bukowskiego w Sztokholmie znajduje 
się od pewnego czasu w ystaw a haftów z Makowa, które 
m ają  duże powodzenie u znawców. Publiczność szwedzka 
kupuje je  także dość chętnie, chociaż nie zanosi się 
wcale na  to, aby nasze makowskie hafty stały się na 
północy artykułem mody. Gorliwie rozpowszechnianiem 
ich zajmuje się p Bukowski.

K asi za  oceanem . 7 j Sao Mntheus, ze stanu 
P arana  w Brazylii ,  piszą: „\V dniu 5 czerwca r. b.
kapelan z Agau B r a n e a , ks. Jakób  Wróbel, w przy­
tomności licznych obywateli m. Sao Matheus, po od­
prawieniu mszy św. na intencyę nowo założonego To­
warzystw a polskiego rolniczo gospoduezego imienia 
króla Kazimierza \Y'ielkiego dopełnił poświęcenia lokalu 
i szkoły tegoż Tow arzystwa w ni. Sao Matheus".

Z obcych stroq.
P roces przeciw  hr. fo lsto jo w i. Znakomity 

pisarz rosyjski ma obecnie kłopoty z powodu nieporo­
zumień z wydawcą am erykańskiego czasopisma The 
Cjjśmopolitan, który nabył od niego prawo wy łącznego 
drukowania powieści „Odrodzenie" w przekładzie an­
gielskim, z tem zastrzeżeniem, iż u twór nie będzie za­
wierał żadnych opisów scen niemoralnych lub dwuzna­
cznych. Wydawca, otrzymawszy część przekładu powie­
ści, znacznie go skorygował i uznał za stosowne w y­
kreślić k ilka rozdziałów, które jego zdaniem mogły 
zgorszyć czytelników 'The Cosmopolihm. Hr. Tołstoj 
zabronił am erykańsk iem u wydawcy dalszego drukowa­
nia obciętej powieści i ni6 posiał mu dalszego ciągu 
rękopisu. Redaktor  The Cosmopolitan w y to cz y  proces 
hr. T o łs to jo w i/żą d a jąc  przysądzenia sobie 50U.0U0 fr. 
tytułem odszkodowania zii niedotrzymanie umowy. 
Proces ten rozstrzygać m a ją  sądy w Nowym Jo iku .  
gdzie panuje przekonanie, iż sp raw a  osądzoną zosta­
nie na  korzyść Tołstoja.

Ń&  około św iata . Biuio podróżnicze S tangera  
w Berlinie podjęło 20 b. ni. z Bremerliaven parowcem 
Lloyda północnego „Królowa Luiza",  ósmą sw ą podróż 
około świata. Bierze udział w wyprawie, która zajmie 
ośm miesięcy czasu, ośiniu panów, w ich liczbie baron 
Korff, po raz trzeci, pomimo bardzo sędziwego wieku 
objeżdżający świat i dwie damy. Pasażerowie „Królowej 
Luizy" zwiedzą przedniejsze miejscowości w Staną 
Zjednoczonych, następnie Japonię, Chiny, Jaw ę .  Bir- 
manię, Indye i Ceylon, poczem pow rócą na  Egipt do 

jjEuropy.
N ow e odkrycie archeologiczne. W Cza­

sie c zy tam y : W Lublinie, przy daw nym  zamku, za­
mienionym dziś na  więzienie, stoi kościółek, odznacza­
jący się tem, iż całe sklepienie spoczywa na jedyni 
środkowym filarze. W kościółku tym, na murze sclio- 
lów prowadzącycli na  chór, po zdjęciu pobiałki w a­

piennej, odnaleziono obraz poliehromiczuy, malowany 
U fresco w tym sam ym  charakterze, ja k  w kaplicy 
agieilońskiej w Krakowie, lub też w  presbiteryum 

ratedry sandomierskiej.  C harak ter  i styl obrazu je s t  
zysto bizantyński, aczkolwiek kościółek wzniesiony 
e s t w s t j l u  gotyckim. Obraz przedstawia Matkę Boską 

Dzieciątkiem Jezus, siedzącą na  tronie. Z boku dwóch 
więtycli poleca Matce Bożej klęczącego dostojuika, 
dzianego w [Jaszcz, podbity gronostajami. Tuż za raiin 

stoi młodzian, trzym ający miecz w ręku, zapewne go­
dło władzy klęczącego męża. Za młodzianem jeszcze 
jedna  osoba z rozwianemi włosami, w diugicli szatach, 
prawdopodobnie kapłan. Postać klęczącego męża, b a r ­
dzo subtelnie oddana. Głowę ma na wpół Jysą, na bro­
dzie maty zarost ciemnego koloru

Dwaj święci, stojący po bokach tronu, z aureo­
lami, dziś zaciemnionemi, a poprzednio zloconemi, zda­
j ą  się wyobrażać śś. Cyryla i Metodego; pierwszy 
z uicli trzym a w lewej ręce olbrzymią kar tę  z napi­
sem nieczytelnym, a drugi ubrany jes t  w paliusz a r ­
cybiskup' z krzyżami. Wiadomo, iż król Jagiełło kazał 
wiele kościołów przyozdobić malowaniem bizautyńskiem, 
które do dziś przechowało się u. p. w Mogile, w ko-’ 
ściele św. Krzyża na Łysej Górze, Wiślicy, Sandomie­
rzu, Krakowie i wielu mnych. Z tego wnioskować mo­
żna, iż obraz, powyżej opisany, był również wykonany 
z polecenia Jagiełły, którogo postać prawdopodobnie 
wyobraża ten mąż, klęczący przed tronem Matki Bo­
skiej. Rysunek i fotografie obrazu przedstawione będą 
na zjoźnzie archeologicznym w Kijowie.

Higraiiczae depesze
R ada gab inetow a.

W iedeń, 29 lipca. Dzienniki donoszą, iż wczo­
raj po południu odbyła się pod przewodnictwem pre­
zydenta ministrów hr. Tiuinti rada gabinetowa, która 
trwała 2 godziny ; wzięli w niej udział minister skat hit 
Kaizl. minister oświaty hr. By landt-Plu-idt, minister 
rolnictwa Kast i minister spiawiedliwości dr. l i  tber.

P rzeciw  §. 14.
W iedeń, 29 lipca. Manifestacje przeciw §. !4. 

ciągle jeszcze odbywają nię i mnożą.
YV Czechach dotąd 78 miast i gmin uchwaliło 

równobrzmiące przeciw temu §-owi rezolucjo. Tale 
samo donoszą o ciągljch konfiskatach i zakazach 
zgromadzeń.

Nawet pihirzędowy Fremdenhlatt gorszy się 
onegdajttzem postępowaniem policji i zwracn uwa­
gę, że do tych czynników, które z natury rzeczy po­
wołane są do umiarkowania, należy przedewszystkiem 
policja.

Grupa liberalnych radnych łn. Wiednia wy­
stosowała ponowne wezwanie do burmistrzaLuegera, 
aby ze względu na ostatnie zajścia zwołał nadzwy­
czajne posiedzenie Rady miejskiej, celem uchwalenia 
protestu zarówno przeciw' §. 14, jak i przeciw postę­
powaniu policji.

W Stock-erau przyszło w czoraj z powodu za­
kazu zgromadzenia do zaburzeń. Robotnicy, mężczy­
źni i kobiety, przeciągali ulicami, wołając: „Precz
z Luegerem" „Dajcie nam tani cukier". Kobiety bra­
ły’ szczególnie żywy udział w demonstracjach. Jedną 
z nich aresztowano, robotnicy jednakże usiłowali ją  
odbić. Dopieio zarekwirowany oddział dragonów przy- 
W TÓcił spokój.

W i e d e ń ,  29 lipca. Dzisiejszy numer tygodni­
ka Zeit uległ konfiskacie z powodu artykułu o po­
datku od cukru.

M łodoczesi i rząd.
P aryż , 29 lipca. Narodni L isty  bronią się od 

zarzutu, jakoby partya młodoczeska przyczynihi się do 
zadekretowania ugody na podstawie §. 1 (-go. Który 
Czech —  zapytuje ten organ — móg. y z lekkiem 
sercem przyzwalać na ustanowienie nowych poda­
tków ?

Czy taki człowiek mógłby być mężem zaufaniu 
narodu czeskiego? W dalszym ciągu jednak Naród. 
L isty  tlómaczą, że chwila obecna nie jest stosowna 
do zmianyr pozyeyi. Dla tych marnych 6 centów po - 
datku cukrowego, nie będziemy dopomagali Niemcom 
i socjalistom.

A n gie lsk a  Izba gm in.
I i o n d y a ,  29 lipca. W dalszym ciągu posie­

d z i  ‘ v gmin oświadczył sekretarz stanu dla ko- 
lonij a m b e r  l a l  n, iż panujące obecnie w Tran 
vaalu nieporządki wystawiają na szwank stanowisko 
Anglii, która musi zachować hegemonię w Afryce 
południowej; dalsze trwuuiie obecnej sytuacji mogło­
by pociągnąć z.a sobą wiele wojen. Anglia, jako pań 
stwo cywilizacyjne, musi ściśle przestrzegać prawu 
ochrony swmicli poddanych. Pierwszym krokiem d> 
załatwienia istniejących przeciwieństw jest natyrh 
miastowm osiągnięcie faktycznego zastępstw i uitlan 
dorów; prawo wyborcze jes t  bowiem najlepszym 
środkiem pokojowmgfi osiągnięcia celu.

„Należy się spodziewać —  oświadczył w dal­
szym ciągu Chamberlain — iż w krótkim czasie 
przyjdzie do porozumienia, Dotychczas lio stawia-

a u s i r y a c k i c ,  w ę g i e r s k i e  I  z i tg m isaC /y -e - .  k o n i a k i  
i  s z a m p a n y  o r y g i n a l n e  w e  w s z y s t k i c h  g a l i j s i -  
k a e l t  p o  c e n a c h  u m i a r k # W L ! i j t i i ,  p o l e c a  wi r o k i t  

I S t i r t  i s l n ś c j ą e a  f i r m a :  
f C e z u r u J s i  b e ^  t e  i  i r a . i x c o ) .
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liśtny rządowi tran syaalsiu emu żadnego ultimatum, 
a nie spoczniemj dopóty, aż spiawa zostanie po na­
szej myśli załatwiona. Nikt nie myśli o nabyciu kra­
ju, który uzyskał od nas samorząd, a utrzymanie 
dobrobytu i pomyślnego rozwoju Transvaalu leży ró­
wnież w naszym interesie.

Warunkiem naszego nie wtargnięcia do Trans- 
waalu jes t  to, aźebjr rząd republiki poludnicwo-afry- 
kańskiej uznał zupełne równouprawnienie obu białych 
ras. „Sjtuacya jes t  bardzo poważna, można się je ­
dnak spodziewać pokojowego załatwienia zatargu. 
Zanim to nastąpi, musi jednak prezydent Kruger 
przyjść do przekonania, że my sprawę tę traktujemy 
zupełnie poważnie, a za nami stoi kraj całj “.

Po dłuższej dyskusji etat kolonialny jednogło­
śnie przyjęto.

Z g ie łd y  francuskiej.
Pauyż, 29 lipca. Na wczorajszej giełdzie spe­

kulanci, usiłujący kurs rent znowu obniżyć, stoczyli 
formalną walkę z przeciwnikami. Ostatecznie zwy­
ciężyła strona, chcąca podtrzymać kurs renty i osią­
gnięto rzeczywiście pari.

B ruksela, 29 lipca. Jak  donosi Independance 
Beląe po aa spekulantami, którzy sprzedawali przed­
wczoraj na gwałt 3%  rentę francuską, celem osią­
gnięcia znizki, stoją bogate kongregacje duchowne, 
'działające ze względów politycznych, aby obecny rząd 
i systen we Francyi obalić.

Sprawia D reyfusa.
Paryi", 29 lipca. D u P a t y d e C 1 a m ma 

stanąć wraz z żoną przed sądem przysięgłych z po­
wodu współudziału w rozmaitych fałszerstwach w spra­
wie Dreyfusa.

P aryż, 29 lipca. Q u e s n a y d e  B e a u r  e - 
p a i r e  w Echo de Paris ogłasza dziś wynik swego 
prywatnego śledztwa w sprawie Dreyfusa. Są to mia­
nowicie zeznania 31 świadków, któiych nazwisk 
wszakże nie wymieniono. Jeden z tych świadków 
miał Beaurepaire’owi powiedzieć, że Dreyfus pod­
czas manewrów w Miluzie utrzymywał stosunki 
z wyższymi oficerami. Inny świadek opowiada, że 
udzielił raz Dreyfusowi na peuieu czas referatu o 
kolejach żelaznych, a potem zauważył, że referat ten 
w kilka dni później pojawił się w dziennikach nie­
mieckich.

Inny znowuż twierdzi, żc jakiś dyplomata ro­
syjski powiedział nut, iż jes t  pizekonany o winie 
Dreyfusa i dodał od siebie: „Dreyfus nam (t. j. Bo- 
*yi) służył11. Podobnie jeden z świadków powiada, 
y.e Dreyfus stał w bliskich stosunkach z Panizzar- 
jdim, który również wyrazić miał przekonanie o wi- 
pie Dreyfusa.

S z p i e g .
P a iy ż , 29 lipca. W Nancy aresztowano wczo­

ra j pod zarzutem szpiegostwa pewne indywiduum, 
[nazwiskiem F r a n ę o i s ,  które utrzymywało stosun 
;ki z oficerami niemieckimi.
i A m basador Barrere.

R zym , 29 lipca. Tutejszy francuski ambasa­
dor przy k\\ irynale Bariero zostanie odwołany, a to 
z powodu wmieszania się jego w sprawy wewnętrzne 
Włoch. Barrere utrzymy wał ścisło stosunki z opozy­
cyjnymi dziennikami i deputowanymi.

Studnia przed parlam entem .
W iedeń, 29 lipca. Przed gmachem parlamentu 

stanie niedługo wspaniała monumentalna studnia. 
'Figury do niej — kolosalnych rozmiarów — są już 
.w robocie u trzech tutejszych rzeźbiarzy. Jedna 
z nich, o wysokości 0 metrów, przedstawiać ma Mi- 
nerwę, inne wyobrażać będą rzeki Dunaj, Łabę i 
Wełtawę. Studnia ma być ukończona za dwa lata.

K łopot z m ałpą.
W iedeń, 29 lipca. Wielki popłoch w Schoen- 

hnmie wywol ila wczoraj ucieczka nowego oranguta­
na, któremu na imię „Peter41. Małpa saun sobie
0 worzyia klatkę i wys/Ja na świat, drapiąc się z je ­
dnego drzewa na drugie. Do późnej nocy trwał po­
ścig za małpą, zanim ją  zdołano schwycie i odpro­
wadzić do przeznaczonych dla niej apartamentów.

Stan pow ietrza.
W iedeń. 29 lipca. Prognoza dla Galicjd na 

jutro opiewa : Miejscami pochmurno, temperatura pod­
nosi się. skłonność do burz.

 —x —-------
K raków, 29 lipca. Na uniwersytecie Jagiel­

lońskim kończą się w poniedziałek promocye. W u- 
biogiym roku szkolnym promowano ogółem 2 dokto­
rów teologii, 60 drów medycyny, między nimi jedne­
go sub auspiciis imperatons i 4 drów filozofii.

Kraków , 29 iipca. Partya socyalno-demokra- 
tyczna urządza tu w poniedziałek zgromadzenie lu­
dowe. Na porządku dziennym: podniesienie podatku 
oil cukru i piwa, oraz sprawa reformy staunu  miej­
skiego.

W arszawa, 29 lipca. Przyjazdu ministra skar­
bu Wit,tego oczekują tu jutro.

N ow y Sącz, 29 lipca. Dziś przytrzymano tu 
Wojciecha Węgrzynowskiego z Koniuszowy, którego 
poszukiwano, jako obciążonego zbrodnią morderstwa, 
p pełnionego dla rabunku na osobie rzeżnika Gruena.
1 ' y Węgrzynowskim znaleziono część zrabowane­

g o  łupu .
W iedeń, 29 lipca. Wiener Zeitung  ogłasza 

'V  •’>óine rozporządzenie ministrów handlu i oświaty, 
yv,y zające zakłady przemy słowe, których ukończenie 
iprawma do sauioistnegv wykonywania przemysłu.

W  Galicyi i Bukowinie, do takich zakładów za­
liczono w zakresie tokars lw a: s/.kolę dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi i szkolę stolarsko-tokurską 
w Stanisławów ie — w zakresie stolarstwa oba za­
kłady' wspomniane, a nadto szkolę dla przemysłu 
drzewnego w Kimpolung.

W iedeń, 29 lipca. Malarz Krzesz, wyjechał 
z Wiednia po oświadczeniu ze stron\ ministerstwa 
oświaty, że rząd nie może cyklu jego obrazów „Oj­
cze nasz“ zakupić, dla braku funduszów

M onachium , 29 lipca. P rzybił tu dziś na 
dwudniowy pobyt kanclerz niemiecki Hohenlohc. Wy­
jeżdża u istępnie do Aussee, gdzie, jak  wiadomo, 
spotkać się ma z ministrem Golucliowskim.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 29 b. m.

Kurs lw ow ski:
Za 100 rubli sr. . plac.-j: 127‘— żijduju: 128'12
Za 100 marek . . 9 58*50 „ 58*80
20-lrankówka - 9*50 , 9.00

(B ank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 29 lipca
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 8*75 do 9*—. Pszenica nowa

7 75 do 8*—. Żyto gotowe O*— do 6*25. Żyto nowe
5*50 do 6 '— Owies obroczny gotowy 5*80 do G*—. Owies nowy 
— *-- do —*—. Jęczmień pastewny 5*25 do 5*50. Jęczmień 
brow arny—*— do— *—. Rzepak nowy 10*50 do 11* —. Libanka
—*— do —*—. Groch pastewny 5*75 do 6*—. Groch
do gotowania 0 25 do 9*75. Wyka 4*40 do 4*70 Bobik 4*40 
do 4 00. llreczka 7*20 do 7*50. Kukurydza sturu 5*80 do 6* — 
Ku kur. nowa lub na term. —*— do —*— . Chmiel za 50 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona 40*— do 42’— Koniczyna biała 
30*— do 35*—. Koniczyna szwedzka —*— do —*— Tymotka 
—*— do —.

Spirytus paritus Tarnopol 18*5^ do 19*—, na lermina 
16 75 do 17*75.

Nu targach zagranicznych usposobienie niezmienne, n nas 
słabsze; ruch ograniczony, gdyż młyny są w rezerwie, a sprze­
dający nie chcą się zgodzić na niśsze ceny.

Spirytus tak gotowy, jak i na termina ciągle poszuki­
wany.

W tę d e a i ,  29 lipca. Dziś o godzinie 12. minut 30 
z południa notowano: Maiki niemieckie 58*85, Renta majowa
100*45, Węgierska renta koronowa 96*50, Akcye kredytowe 
385 62, Kiedylowe węgierskie 388*—, lianie anglo-austryacki 
151 75, Unionbank 313 —, Bunlwcrem 2 7 4 —, Laenderbank
239.50, Kolej pan. 345*50, Lombardy 76*50, Iilbenthal —*—, 
Towarzystwo akcyjne broni — *—, Akcye tytoniowe 142 50, 
Alpiny 254*50, Riniu M urany u 313*75, Prager Eisen 1322 — nom. 
Losy tureckie 62*50 Ruble 12G*‘/S| 20-liaoków 9 54l/2, Boden- 
Credit —*—, Tnunwaye 472*—.

Tendencya spokojna.
U e id t i i f  29 lipca O godzinie 12 minut 5 notow ano: 

Kredyty 241 60, Disconto Commandit 197 25.
Tendencya silna.
D i c d e u ,  29 lipca. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę —“— d o —* —, pszeni­

ca na czerwiec —*— do —’— pszenica na jesień 8*45 do 8 46, 
żyto na wiosnę —*— do — — f żyto na czerwiec *— do *—, 
żyto na jesień 6*93 do 6*94, kukurydza na czerwiec *— do 
*—, kuK na lipiec-sierpień *— do *—, na wrzesieu-paździer* 
nik 5*06 do 5*07, owies na czerwiec *— do *—, na jesień 
5*75 do 5*76, rzepak na sierpień, wrzesień 12*25 do 12*35, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32*— do 33*—.

Tendencya silna.
Pochmurno.
£K4K<i;ii>e$£t, 29 lipca. Pszenica na październik 8*30 do 

8 38, kwiecień, maj 8*70—8 72, żyto nu czerwiec —*— do —, na 
październik 6*67 do 6*69, kukurydza na lip iec—*— do — *—, na 
sierpień 4*60 do 4*68, na maj 19G0r 4*79 do 4*81, owies 
— *— do —*—, na październik 5*45 do 5*47, rzepak na sier­
pień 11 90 do 12*—.

Oterty na pszenicę słabe.
Chęć kupna staba.
Tendencya lepsza.
Pogoda, ciepło.

W iadom ości giełdow e.
W ie d e ń , 28 lipca.

Mimo alarmującego spadku renty  francuskiej, 
k tóra od szeregu la t po raz pierwszy spadła pouiżej 
kursu pari,  .pozostało usposobienie tutejszej giełdy p ra ­
wie niezmienione. Z pomiędzy efektów bankowych po­
szukiwano iłiijbardziej austryackie kredyty i aniony ; 
w dalszym przebiegli obrotów także akcye węgierskiego 
banku komercyalnego z uwagi na pogłoskę o zamie- 
rzonem pomnożeniu kapitału akcyjnego. W dziale efe­
któw transportowych, z których stan tsbahnj '  i lombardy 
z powodu notowali paryskich są bardziej wrażliwe na 
zajęcie we F rancyi,  nastąpiło ogólne, choć nie bardzo 
znaczne obniżenie kursów. Targ  lokalny pozostawał 
wyłącznie pod wrażeniem faktycznych wieści o nlpi- 
liaeh, między iniiemi także o zamierzonym eksporcie 
surowca do —  Ameryki. Zakończono tak w alpinach, 
ja k  i w  kredytach po najwyższych kursach i w silnem 
usposobieniu.

W  B erlin ie ukazały się już na  ta rgu  próby 
nowego żyta. W y g ląd  tego żyta je s t  dobry, próby j e ­
szcze nie ustanowiono. Osiągnęło 0110 145 m. czyli ce­
nę przeciętną za wyborowe.

R eg u la cy a  u ltym ow a w Berlinie już  się 
rozpoczęła. Pieniądz na  cele regulacyjne je s t  w  dosta­
tecznej obfitości, a raczej ujawnia się b rak  sztuk. P rze­
ciętna stopa reportowa wynosi 37/s prc.

F ab ryk a  L. Grohmana w Łodzi, przekształca 
się na towarzystwo akcyjne z kapitałem 3 mil. rubli, 
Założycielami są :  K. Scheibler, H. Grohman, K. Groh­
man, pani A. Scheibler, A. Grohman, L. Grohman i 
wdowa p. P. Grohman.

W ielk i przem ysłow iec petersburski Paweł 
von Derwiz, chwilowo zawiesił wypłaty. Nad jego ma­
jątkiem zaprowadzono tymczasową admiuistrącyę. Po­

dług, bilansu, sporządzonego dnia 23 bin., aktywa, o- 
ccnione na przeszło fU prc. niżej, dają jeszcze powa­
żni}, przewyżkę. Wierzyciele, któremi są  głównie iusty- 
tueye kredytowe petersburskie, zabezpieczone są  co do 
swych preteasyj i s tra t nie poniosą.

Dodać należy, że majątek  Paw ła  v. Derwiza oce­
niano Kii 18 mil. rubli.

P. v. Derwiz był jednym z najruchliwszych przed- 
siębiorc-ów rosyjskich; budował koleje, parostatki, brat 
udziril w formowaniu różnych towarzystw akcyjnych 
przemysłowych dzierżawił w swoim czasie od skarbu 
kopalnie w okręgu dąbrowskim itp. W szczególności 
należał on do znacznych akcyoiiaryuszów Banku dy­
skontowego w Petersburga, banku handlowo-przeniy - 
slowego i rosyjskiego dla handiu zewnętrznego, budo­
wał kolej r jazańsko-uralską, finansował towarzystwo 
dróg podjazdowych, oraz wschodnie towarzystwo skia- 
dów towarowych i je s t  właścicielem 20  domów w P e­
tersburgu.

P szczeln ictw o na Syberyi w ostatnich 
czasacli znacznie poczęło się rozwijać. Jakkolwiek 
w niektórych latach w skutek  nieprzyjaznego klimatu 
i niepomyślnego wzrostu roślin miododajnycli, w ystar­
czało zaledwie na  wyżywienie pszczół, pomimo to ilość 
wyprodukowanego miodu rocznie przecięciowo nie je s t  
błahą. Tak up. w okręgu Siemipałatyńskim z 1500 pni 
wydostaje się 4600  pudów miodu i 875 pud. wosku. 
Przeważnie jednak  rozwinięte je s t  pszczelnictwo 
w gubernii tomskiej, gdzie m a podatniejsze dla siebie 
warunki, a  gdzie sity znajduje przeszło 800 tysięcy pni, 
produkujących koło 800 tysięcy pudów miodu. Cena 
na miejscu wynosi 5 i pół do 7 rs. za pud.

i ł e d a k to r  n a c z e ln y :
'fsM lewssie l l o n i a m o u i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

111. Jonasz
Dom  b an k o w y  i k an to r wym iitny  

L w ó w , ul. Jagiellońska 3. 
luiimlo .j siir/e.laje wszelkie papiery wartościowa monety 

p o  rm jU o r-z .y sU iie jszy c li c e n a c h .
Prom esy tlo ciągnien ia  l<i-go sierpnia

na
Losy kredytowe ziemskie I. em9

Główna w ygran a  £ 3 .0 0 0  koron
po ‘rt zir. * .  a.

5 J 3 f *  P ro m e s  z a  za lic zk ą  nie w ysy łam .
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 dni przed 

ciągnieniom zlecenia nie mogłyby być wykonane, skutkiem 
wyczerpania zapasu

Urzy zamówieniu uproszą się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum.

Jako pewną i korzystną lokacją kapitałów
polecamy

4°/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
4 !/2°/o i 4% Listy zastawne Banku krajów'.
4% Obligacje propinacyjne.
4 ' o Pożyczka krajowa.
4°/o Obligacje kolejowe Banku krajowego.
4°/o i 4V*% Banku hipotecznego.

Sokal i Lilien
Dom  bankow y i Kantor w ym iany w e Lw owie

Zlecenia z p row incji  załatwiamy odwrotną pocztą.

N A D E Ś Ł A W E .
R-uhryla „N i D E S Ł A N E *  nie pochodzi od redakegi, 

Mata też za nią  odpowiedzialności nie przjp/.nuje.

S pecja l is ta  cliorob wenerj cznycli i skórn jc l i

Dr. Maksymilian Schmeikes
bjly  kilkuletni sekundaryusz szpitala powszechnego 
na oddziale chorób skórnych i wenerycznych, ordy­

nuje przy ul. Kaźmierzów skiej 1. 43.

Secyaiista chorób płuc i serca 
Dr. Henryk Fraenkel

uliczka obecnie f i  j  u«-k ;3."S,A'p,io tui je od g. 3—bij,

P r t  9 ^  10101 1 '^ 'U yee  w atelier den1v-. U £ ^ - i t 5U IIC J  stycznem bł. p. J. WEISSA
i Dr. \ .  W EISSA, otworzyłem własne A telier
przy ul. K opernika 1. 8, I. p.

Z głębokim  szacunkiem
E m il  P o r  cl es.

Dr. Józef Lubicz Orłowski
adw okat nadw orny i sądow y. Obrońca dla 
spraw karnych, otw orzył biuro w e W iedniu,

Wimi, V III. Landesgerichtsstrasse 15.

W  D R U K A R N I

„SŁOW A POLSKI EG0“ we Lwowie
nabyć można

Regulamin czynności i obrad Rad gminnych. 
Cena egzemplarza 10 centów. ....
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•'i-' : l e l
N a jr a f ic z e  i n a j le p s z e  o ś w ie t le n ie

Zupełnie licrpieczne. Nowy gatunek gazu.

§ w i a t ł o  g a z o w e
w szęd zie do zaprow adzen ia  przez sper.yalne aparaty gazu pow ietrznego

„ a - ^ L  , i  c r s r ^ L i f t .
do oświetlenia opalania i użytku fabrycznego.

Gf"i”!»ntln!'"ri n a  n n ń h n  na  dowód niezrów nanej doskonaio-wiBiieRfs na proos ń(!i s% ^atmoj.
3T- ^  s  285(5

f a b r y k a  m a s zy n  i  o d le w a rn ia  że laza
L w ó-w , G-ródeclr.a <kr7 .

Cenniki na  żądanio g ratis i franco. — Zastępcy poszukiwani.

BANK HANDLOWY we LWOWIE
u l .  K o ś c i u s z k i  1. 2 4

ułatw ia i przeprow adza kupno i sprzedaż z b o ż a ,  s p i ­
r y t u s u ,  i c t a M iń y o i i ,  w ę s f a  l i a u r t r i ł
n e j o ,  m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l a i c z y t h ,  jako też 
p r o d a U t ó w  l a s o w y e i i .  — Udziela z a l i c z K i  na woły, 

nierogacizną i produktu rolnicze w komis przyjęto.
Przyjm uje zastępstw a W lelm. Panów  w łaścicieli i dzier­
żawców dóbr ziem skich w spraw ach finansowych, ro ln i­

czych i handlow ych i udziela w szelkich informacyj.

8056 D yre lic ya ,
■ R M

'dfe £
■

Obwieszczenie.
M agistrat podaje do w iadom ości, że te rm in  do wno­

szenia ofert na dzierżaw ę praw a p ro p in aey i, tudzież praw a 
jopłat gminnych od trunków  prop inaey jnych , oznaczony pie- 
wotnie dó dnia 31 lipca 1899, przedłuża się z powodu zm ia­
ny n iek tórych  ustępów  w arunków  do duła, 16-go s ie rp n ia  
1809 łączn ie  do g o d z in y  12-te j w  p o łudn ie .

Podgórze, dnia 26, lipca 1899.

3040 G m  bacsyńskL
Burm istrz.

I

ma mm, noip 11
SrECYAŁJfUSf!: 3063

w ozy m eblow e 8 50 m tr. d ługie i 2 50 mtr. w ysok ie .
R eprezentacya dla Galicyi i Bukowiny: i l . a i t  i  
B e g l e l t e r ,  dom spod. i kom.. Lwów, K ościuszki 18, 
telefon 546. Adres na  to lo g r.. H autbegleitcr — Lwów.

r Ważne dla lekarzy, lecznic i osób prywatnych. Ig—-
6 z lo ty  e h  m e d a li  —  m e d a l  p a ń s tw o w y , C z e rw o n e g o  | | !

K rz y ż a  1898. 1— i

Termofor do mielca
służy do ogrzew ania i u trzym yw ania ciepłoty m leka I 
przeznaczonego dla dzieci, lekarstw , wód m ineralnych 

itp. płynów
nie pękają. Cylin­
dra można uży- 
waó rów nież do 
ogrzew ania łóże­
czek i wózków 

dziecinnych. 
Termoforowy- gu 
mowy kom pres 
do obkładów su­
chych i mokrych, 

przew yższa 
w szystkie dotych­
czas istniejąeo 
kom presy, okła­
dy, kataplazm y 
Pierw szo powagi 
lekarskie uznają  
jego  dobroć. N aj­
lepszy gatunek 
gumy. Odnawia­
nie m asy niepo­

trzebne. — Ciepło

Mleko zachow uje 
sw ą ciepłotę przez 
8—10 god?. bez 
żadnego ogrzew a­
nia. — W dzień 
i w nocy, w po 
dróży i na prze­
chadzkach można 
m ieć ustaw icznie 
ciepło mleko. —
Mleko pozostaje 

zdrowum i nie kw a­
śnieje. Nie potrze­
ba dopełniać masy.
Jednorazow e do­
starczen ie  nie 
w yczerpie się ni­
g d y .— Nie potrze­
ba sobie przery­
wać nocnego spo­
czynku. Flaszki 
p rom ieniuje przez 7 godzir. z jednosta jną  mocą W edług 
w ielkości rezerw oaru  wodnego, gumowego term oforu, 

woda pozostaje gorącą przez G—9 godzin. 
P rzyrządy do m asażu i aplikacyjne, term oforow e flaszki, 
term oforow e m enaszki, przyrządy na potraw y w szel­

kiego rodzaju dostarcza 2505

Austr.-węg. przedsiębiorstwo term oforów
W i° ió n  IV  . W io d o n erh au p u stra ssę  6.

Si Goneralno zastępstw o dla G alicyi i Bukowiny
J a n .  K L I M K I E W I C Z ,  L w ó w  ’

ul. Akademicka 1. 10. W
tu

LWOWSKA FsLSA
Benin plic. ile handlu i przemysłu

ul. Jag ie llońska 1. 3

podaje niniejszem do wiadomości, że objęła 
z a k ł a d  z a s t a w n i c z y  g a l .  B a n k u  k i e -  
d y t o w e g o  i nadal na mocy uzyskanej kon- 
cesyi i na podstawie zatwierdzonego przez 
c. k. Namiestnictwo regulaminu, udzielać 

będzie pożyczek na :
1) k o s z to w n o ś c i ,  t. j. drogie kamienie, wy­

roby ze złota, srebra i innych drogich 
‘kruszców;

2) p a p i e r y  p u b l i c z n o ,  — kurs giełdowy 
mające. !.

Lwów, dnia 15 czerwca 1899.

Filia lwowska
2913 Banku galio. dla handlu i przemysłu.

O d d z ia ł z a s ta w n ic z y .
{ P rz e d ru k  n ie  b ę d z ie  p ła c o n y ) .

fanie' najlepszy gatunek!

G-orzelnik z wieloletnią praktyką 
w Prusach i w Galfeyt, 

mający wielkie doświadczenie w budowie nowych i re- 
konstrukcyi starych gorzelń, poleca się jako rzeczo­
znawca przy zawieraniu umów z fabrykantami i dójiib 
nowaniu rzetelnego wykonania robót. Również podej­
muje się technicznej kontroli gorzelń. — Na przyszłą 
kampanię przyjmie do gorzelni praktykanta z odpo- 
wiedniemi wiadomościami szkolneini. 2785

K o n s t a n t y  M o r a w s k i  
kior. gorzolni JO. P .ks. Sapiehy w Racic, p. R aw a ruska.

J U L 1 J 3 Z A  M I  S O L  A b  C H A  następcy

Jakób 5 p re c h e r  i Ska we Lwowie
p o l e c a j ą 2795

Spirytus najczyściejszy
—  ■ L S o n .  g h D U L t  I ^ 2

fc!aszaiłka pocztowa j — 1

Desitysfa-technik z Londynu 
J. W O H L K G N I G

sporządza sztuczne zęby bez podniebionia i bez w yjm ow ania 
korzeni. — l . w o . i ,  O lic a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 3 0 .

B i u r o  B u r o p e j s k i e
P i e r w s z o r z ę d n e  n o w o  o t w o r z o n e  k  s n c e s y o n o w a n c

B R O N IS Ł A W A  M A C H N IE W S K IE G O
L w ó w .  p l a c  K a p i t u l e  1. 3

Od w szystkich Pp. Obywateli i Zarządów  przyjm uje zam ów ie­
nia na p. Oflcyalistów ekonom icznych, Zarządców, Ekonomów, 
P isarzy , M aszynistów, Leśniczych eą-zaminowanybli i Gumien- 

nych i załatw ia natychm iast bezpłatnie. 3058

Ogłoszenie konkursu.
Powiatowa Kasa dla chorych w Kołomyi rozpi­

suje niniejszem konkurs na posadę funkeyonaryusza 
dla prowadzenia ksiąg.

Ubiegający się o posadę tę, do której przywią­
zana jest płaca o rocznych 800 złr., winien się wykazać:

1) obywatelstwem austryackiem,
2) znajomością języków krajowych i
3) rachunkowości, tudzież
4) nieposzlakowanem prowadzeniem się.
Podanie zaopatrzone w odnośne dukumenta na­

leży przedłożyć najdalej do 5 sierpnia 1809 Zarzą­
dowi powiatowemu Kasy dla chorych w Kołomyi.

Nadanie posady następuje zrazu prowizorycznie, 
po upływie 6-ciu miesięcy może nastąpić stabilizacya 
przez Zarząd Kasy. 2948

Zaiząd powiatowej Kasy Jia chorycń w Kołomyi.

rv ic ;n  położenia tam y nadużyciom niektórych re s tau ra ­
torów, mam zaszczyt podać do publUsznej wiadomści, żo

3OKOCIMSKIE T K i
tylko następu jące  firmy:

J. L »  n o b e l ,  Szpitalna.
Karol k l i tk o  iv sk i.K ras ick ich  
J. K io w o ż e n iu ir ., K opernika 4. 
M. P o m c r a n i ,  -Rynek 7. 
Karol P r z y b y l s k i ,  T eatral­

na 13.
Edw ard P i ę t r z y  e lc l , Pańska 

1. 17.
S. R e i c h ,  Rynek 5.
Abraham K o t l ib e rg r ,  Kazi 

mierzowska.
Maks I t o t k b e r g ' ,  Gródecka 

(Bema).
Antoni f t n t i z l ń s k i ,  rest. kol 
A. S o n u e n s c l i e i n ,  Gródecka. 
Herman S a lz h e r g - ,  Kota taj a. 
S. S c h a p i r a ,  Rynek.
O sirs S c l i w a i - z c r ,  Gródecka. 
S. S e l t a i l ,  Każm ierzowska 
A. Iic» i i t z ,  Wałowa.
Szulim S to f f ,  Sobieskiego.
J. S t e l m a c h ó w ,  Chorążczj- 

zna.
Teofil T e ic l in is u n , Domini­

kańska,
J. T e u e n b a u n i ,  Jagiellońska. 
J. \ o i s e ,  Halicka.
A. W a u g ,  Zyblikiewicza.
Jan  W a ż n y ,  Czarniockiego.
A. Ch. W e i s s b e r g ,  Gródecka. 
H. W o I I i s c h ,  Gródecka.
H. Z l n u n c t ,  Kazim:erzowska. 
Leonard Z a c z y ń s k i ,  Zybli- 

krewieza.
S. Z u t k e r n . a n .  L. Sapiehy 
J. Z u c k e r d i a n ,  Zyblikiersi- 

cza.
2182

Główne zastępstw o i SKiaa piw a beczkowego

u pp. O z ya s z a  W ix la  i S yn a  u lica B o g u s ła w s k ie g o  I. 12.
T e l e l o n  J i r .  6 .

Skład piw a flaszkowego u p. W i e s e r a ,  ul. Sykstusk.i 14. Te­
lefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w  pismach 
lwowskich nazw iska restauratorów , k tórzy  p i w u  o k « c i i r  
( k i e  sprzedają, a  nadto zastrzegam  sobie wystąpić w  drodze 
sądow ej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką oko­
cimskiego.

J A A  G O G I Z ,  brow ar w Okocimie.

sp rzeda ją  na szklanki
Naftula T o e p f e r ,  T rybunal­

ska 12.
W ilhelm A r n o l d ,  Batorego. 
Markus A d l e r ,  pk Akademicki. 
Jakób A g id ,  K rakowska. 
Herman R a n m ,  Hotel w arsz. 
Adolf i ł r a n d c s ,  Kastelowira. 
J. O e r g '.  Szpitalna.
V. D i i i  I to . f .  Szeptyckich.
L. K T ienst, pi. Halicki.
Ą. b lo r i iM a n , Skarbkow ska. 
II. H i c k e r ,  ul. Łyczakowska. 
E. b r u c k c r ,  Gródecka.
J. E l i r l i c h ,  K aw iarnia te a ­

tralna.
Jakób F r i e d ,  Rynek.
B. F e r l e r ,  Sobieskiego.
Osias K n r f i m k e l ,  Sykstnska 
Adolf O r i i n f e l d ,  Janow ska 7. 
Antoni i l e r o l d .  Sykstuska 14. 
Wilhelm l l c l i i n a n ,  K azim ie­

rzow ska.
J. H a n d w t e r k e r ,  pi. Smolki. 
August K o s t k i e w i c z ,  W ało­

w a 13.
W'ł. K o z ł o w s k i ,  Gródecka. 
Adolf K r a u s ,  Skarbkow ska. 
M. K r a u t t m a n ,  K rasickich. 
Dawid K e s s l e r ,  Pańska.
A. K e i l ,  K opernika 10.
J. Cii. K r r i n d l e r ,  plac B er­

nardyński.
Jan  K u l p i ń s k i ,  Pańska.
S. Ł e n i e l ,  G ródecka 54.
Jan  u i i J w i s ,  K rakow ska 7. 
W ojciech F o p a c i ń s k i ,  Gró­

decka 79. 
j a k ó b  L o w e n h e c k ,  T rybu­

nalska 4.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wspólnika z 15.000 zł. I

!

poszukuje się do intratnego in te resu  z siedzibą w e Lwo­
w ie i oDrotem rocznym  100.000 złr. — Bliższej w iado­
mości udzieli Biuro ogłoszeń I l t a c l i s t a b a  we Lwowie, 

ul. K arola Ludwika J. 21. 3055

Od d a w ie n  d a w n a  ze  s w e j d o b ro c i 1 z a p a c h u  
z n a n ą  p ra w d z iw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
polec.l IIAM1J I. Wł,AI»Y'S¥.AWA 4

w Brodach na pograniczu rosyjskiem . 
iun t Familijnej bardzo dobrej . . . .  1'J^
funt. Mclange de IWoskau w oryg. opak., najlep. 2 50
ront Imneriai eęsarskiej w  orygin. opakow aniu b.50
funt Okruchów z najlopsz. herbat kw iatowych 1.20
Znakom ita Kawa Ceyion franco 5 11. flo kaMfij stanyl 9.—

Dla zaspokojenia najwybredniej 
wymagań PT. Publiczności, 

wadzamy od 1 lipca jako nową markę

Najprzedniejsze

P IO  EKSPORTOWE
wyrabiane z najszlachetniejszych ga­
tunków słodu i chmielu, które śmiału 
może konkurować z najlepszemi pi­

wami obcemi.

Butelki pół litrowe p iw a  ©kspor- 
to w eg o  po 12 Ct., zamawiać mużna 
u naszego zastępcy, pana 2594

S . e r a
u lic a  S y k s tu s k a  14.

L w ó w . Telefon nr. 149.

L w o w s k ie

LW ÓW .

Towarz. akcyjne brew aro w.
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W a  n<«z.‘t k k  z w i a n i a  
ia r ia  A ilao iiii-  

s t r a ę j a  p o  o t v x y -
o s a o tu  5  c t .  m a r k i .

Drobne oglcszenia.
| Kupno i sprzedaj.

Slilad P łó c ie n  K orczy ń sk ich
we Lwowie, Halicka 16.

icca K ołdry i M atorace w ła- 
.•uogo wyroi;1.! po eonach fa­

b rycznych__________

f  £  up5«? r o w e r  m ęzkt mało 
używany, w dobrym sta-

o. Zgłosić u dozorcy domu, 
ucosza 9. 3047

"i w bardzo dobrym
*f f i I t / O  ** stan ie  z a  l?ez- 

‘‘ i i  «B U I  e c u  do spw eda- 
—  _ _ _ _ _  nia. W iadom ość: 

I. Mochnackiego 20. J10G5

I (  rb .iti>  f a m i l i j n a  wy-
“  śmienitą oraz doborowe 

• tunki kaw y poleca spoeyalny 
lad \  -iIoB fa  S I  Af <* E  ! t  A ,

•vów, Sykstuska 1. 2448

* z c p ę  p a s t e w n a ,  śeier- 
liiunkę (Stoppeiriibensa- 

on), nasien ie  pew ne i świeże 
> 1 zlr. poleca J .  R jsI-  
« W ic z , skład nasion w Ś l ­

ini. 2085

71>oleca sie n a . i f l i i r p z j '  
M l l a .n l  1 B l-EK K A TI1*  
7.v«loi‘ w o a r ś j ,  — Lwów, 
rand-Hotol. 2922

.jg  O W K Ip lT  o f j K i n a l ł i i ’
Bchiaditza po 1 4 t)  złr. 

szkole jazdy  Iti. Korkesa.Lwów 
■ródecka 10. 2958

j j  s Q b i t k u l e i t z e  artysty- 
** czner karty  korospondon- 
yjno z wido ami całego świnta, 
raz rozm aito typy do nabycia 

v  biurze dzienników  JSiscla- 
In b ii, ul. Karola Ludwika 21, 
) kurt w ysyłam franco po 38, 

4 i i Wk ct. £909

5f f a l c  sklepowe urządzanie 
handlu kolonialnego tanio 

Hjraz do sprzedania. Wiado- 
>ość : Lwów, Kliuikiowioz, ul. 
.Ktinemickn 8. 8004

C>, ' . n  l e g a w a , t m « w a n a  
tanio zaraz na sfirze- 

iluż. W iadomość u stróża, ul. 
Jk iew ska 107 a. 3052

interes? mająikcwe
i  l i a n d E o u c . 3

ju a i c n l . i  „ I b i a n y “  n a  
^  s p r z e d a ż .  Blizsza w ia­

domość w kaiioelaryi adwoka- 
la dr. Dobieckiego we L ;o- 
wł“, pl. B ernardyński 12. 2987

r ł fg a ją te lŁ  nad Dniestrem , 
i r j ą .  Pola ornego 450 m., ogro- 

ów 10, staw u 4, laku 320 m, 
śliczno budynki, suchej in traty  
*'•{>'. 1000 zl.. z cala kresoeneyą 
i inw entarzom  do sprzedaniu, 
l in  zam iany zam niojszy  mnją- 
mk z dopłatą. — SSssjąt.sk. 
360 i n , skom asow any, hlizko 
większego m iasta, i unią kro- 
srencyą i inw entarzam i do 
sprzedania.— Jeden  K ia ją te J t  
m aty do 90 m., w iększy z in- 
iipm do 900 n i , do sprzedania 
ub zamianę. Bliższej wiado­

mości udzieli Wp. Janiszew ski 
w Kołomyi — ul. Sobieskiogo 
I I0G1. 3004

* o g r o d e m  i budyn­
kiem gospodarczym  w De- 

latynio w pobliżu Prutu w do­
brym s t a n i e  do sprzeda­

ni. Zgłoszenia pod adresem : 
J. P listererow a, Lwów, P iekar­
ska 57. 30G7

H okalc  fa b ry e tn e  zurzą- 
dzeniem parow em , ma- 

ga®,W  fro n t We, o raz 
la ies tK an ia  do w yuaje- 
c .a . Lwów, L roueeJi a  I, 
4 7 . 8O05

a  o s z c z ę d n y c h  le tn i­
ków 30 pokoi na Ba-

l w m iasteczku Porehiń- 
io l O  zlr. mięs. bez po- 
, w uroczej dolinie, 5G0 m. 
to , wśród lasów Bzpilko- 

i gór wysokich 900 do 
m. K ąpiele rzeczne bliziu- 
bok. .Test tu  źródło wody 
>wej i żelazistej. Obiad 
ct. Poczta, te legraf w Pe- 

3ku, stacya Kreehowice.
3042

i S J i l i u l i c z y u .  Pokoje ume- 
blowano z « ik te iu  do na­

jęcia . Przyjm uje sio panienki 
wątłego zdrow ia; znajdą tro ­
skliw ą opiskę. Bliższa wiado­
mość: W iila ..Zacisze” 8045

B S o a z i i k a j c  s i ę  mifcszka- 
“ - nia zaraz do objęci i. sk ła­

dającego się z dwóch pokoi 
dobrzo um eblowanych, w po- 
blizkości placu D ąbrowskiego 
na Chorążozyżnie. L sługa po­
żądana. Zgłuszeniu do adinini- 
B trący i Słowa Po!sk.“, W. G.

3040

| Doniesienia różne. I
b p e c y a l i i y  k u r s

BucMIeryi systematycznej
w połączeniu z przedm iotami 
uzupełniając ymi. otw ieram  po­
nownie z początkiem  sierpnia 
1899, odrębnie dla Pań, a od­
rębnie dla Panów lionoraryum  
w grem ialnym  kursie  zlr. 50, 

w ratach m iesięcznych. 
Cześć trzecia  mej BuchalteryL 
(motoda wioska) będąca pod 
prasą, w yjdzie jeszcze  w tyrś 
m iesiącu, resz ta  drugiego to­
mu niezaw odnie z końcem  bie­
żącego roku. 2804

L .  13. Y e l lz ó  
Lwów, K rakow ska 7

o r t w t n c  i  r e n t o w n e  
J a m . z a p ; « i a  p o b o c z n e .
Pucliliw i pośrednicy w życio- 
wom ubezpieczeniu pożądani. 
Iiiformacyo w Murze: Jan
K lim kiew icz, Lwów, Akade­
micka 8. 89 S*

Ad a in  S t r .u l t o w s t e ś  m aga­
zyn i praco w nia w j r o -  

Biów f f i e t e io w j f i l i ,  J j w ó w ,  
ul. W ałowa 1 poleca wszelkie 
naczynia kuchenne, lodownio, 
garnk i Papino, wanny, tusze. 
W yroby wia-sne i zagraniczne. 
Także k ry je  blachą daehy i 
napraw ia. 2S92

I w l y n w  0 Lwo inJ L U J f l l y  lą e K iiy  .skład ofly- 
ginahusj nie  fałszów *nej 
he rb a ty  ro sy jsk ie j poleca 
swojo w yborowe herbaty  po 
45, 53, GO, 65, 7Q, 78, Ś5 ct. 

Y-i funta.

DOIdlN IK IW A N O W S K I
Lwów, Akademicka 8.

D j n M f ,  p r a w i i j e z t -  staro- 
L5lU'i U Kty L t o i c h e l t n ,
Lwów, ul. Ossolińskich 11.

3060

M aa -y o ! Racz donieść, gdzio 
się zuajdujosz, chcę bo­

wiem ostatecznie o prawdzie 
dowiedzieć się (może!?) powe­
tuję sposobność, k tó rą  przez 
zly w zrok nie w yzyskałem  
(3 godz). Śmiało, gdyż rękojm ią 
honor i 9 la t bez zmiany. Adres: 
W.JL A., post-rest., Lwów.

Wydać za kwitom inserato- 
wym. 3071

i zajęcie |

u) Uosziikiwime.

~jjg»raik ty l i  a n t  III. roku fsr- 
-®- m aeyi przyjm ie posadę, 
A. T., post.-rest., Brody. 8031

f P & n c h a l t e r l t a  z egz. rach.
® państw, i kup. szuka za­

raz posady o d p o w i e d n i e j .  
,M arya“, p.-r. Probużna. 2£ES)8

p r a w n i k  z dwoma egzami- 
• nami rządow ym i i dłuższą 
praktyką adm inistracy jną po­
szukuje posady koneypionta 
u adw okata na prowincyi. — 
Żądana płaca 100 z l r . ' m ie­
sięcznie. O fe rty : K oncypient,
I j W ó w , poste-rest. go59

S 'r* y j« n iB ję  w szelkie napraw - 
ki uikien, bielizny, riranek. 
W iadomość z g rzeczn o śc i: p. 
Maryan Schtrnuch, ul Słone­
czna 1. 29.

P a n n a  znając-a się dobrze na 
gospodarstw ie szuka m iejsca 
za klucznicę, żgloszenia pod 
W. M., Linincz, Bukowiun.

1'raBŁtyUant na 4 roku pra­
ktyki poszukuje umi(fezczonia 
w handlu korzennym . Post-i’., 
W. B. 150, Lwów.

Panrsa, sierota, poszukuje 
m iejsca do małyon d..ieci, za­
raz, um ie szyć i haftować. — 
R. Żyć.,lińska, pasaż H ausinana
1. 3, II piętro.

A gron om , kaw aler z ukoń­
czoną n iższą szkołą rolniczą
i z odbytą p rak tyką gospodar­
stwu, poszkuje posady. Adres
Z. W. K. p. r. Kdńezuga.

A gron om  kaw aler, uiegly 
w rachunkach poszukuje posa­
dy zaraz. — W. K., post.-rest. 
Ni emirów.

P i w w a t y s t a  4-kl. realn., po­
szukuje zajęcia  przy iigoncyi 
handlowej lub innej. I’ost.-r. 
„G. J . “ Tarnopol.

O g rro d n iK  w średnim w ieku 
z dobivmii św iadectw am i poszu­
kuje posady od 1 października. 
Zgłoszenia przyjm uje K arpiń­
ski w T rnskaw tu .

łffęiczysna, um iejący po pol­
sku i niom. poszukuje ja k ie j­
kolw iek posady w m iejscu lub 
na  prow incyi. Zielona 1 u do­
zorcy.

b) Z d o fu iro w a n e .

K luczn ica  z dobremi po­
leceniam i, dokładnie ob- 

znajom iona z gospodarstwom  
m lecznem , chowem drobiu i 
trzody chlew nej znajdzie za­
raz um ieszczenie. Zgłoszenia 
pisomno należy wnosić do za- 
lządu  dóbr w Radziecliowio.

3043

Za raz  znajdą um ieszczenie: 
nadleśn iczy  z wyższym  

egzaminem, Leśniczy kaw a­
ler i na ordynaryę z niższym 
egzam inem , Z arządczyuia 
inloda, inteligeutna, z muzyką; 
bardzo in tra tna  posada. Zgło­
szenia z odpisami św iadectw , 
Biuro P ietruskiego, Lwów, ul. 
Sykstuska 2G. 803G

W®i‘j*JłtyMant potrzebny do 
iiandln korzetmeg-o pod 

firmą Stanisluwr 1,5(11, Lwów, 
ul. Leona Sapiehy’ 25. 2979

jrSśuuna In te ligen tna , zna- 
■®L jąca  się na kuchni, po­
trzebna (lo (ły jaz iu  A dreso­
wać „Samodzielność", Lwową 
poste-restante. 3050

A j d i t ó w ,  którzy  tygodniowo 
• »  mogą łatwo zarobić 30. — 
40 zl. poszukujo do podróży 
n a  prow incyę s l i i i i t i  c y t r  
ul. Jag ie llońska  9. 80G1

^Q »o$>zuK ujc s i ę  rutynow a- 
* -  nogo pomocnika, katoli­
ka, z interesu galanteryjnego, 
norym berskiego, w wieku naj^ 
mniej J6 lat, w ładającego ję ­
zykami polskim i niem ieckim  
w stówie i piśmie. Lbiegający 
się zechcą zgłaszać swe oferrty 
PoAt.-r., IjW’ów, pod lit „F. S.,
Kotwica". 30G2

Ą ptełca w Mośoiskacli poszu- 
■ ’ ku je  M agistra farm acyi. — 
Feliks 'Michałowicz, zarządcą.

r  o s z u k u j ę , ’ nauczycielki 
dla 2 dziewczymek do na 

ulu przedm iotów szkolnych 
VI i \  i.l klasy i g ry  na forte­
pianie. Znstosowanio się do 
domu urzędniczego na wśF i 
skrom ne w ym aganiakonićczne 
Dokładno zgłoszenia z w yka­
zaniem uzdolnienia, znajom o­
ści języków’, dotychczasowego 
zajęcia, oraz z podaniem na­
rodowości, w ieku i żądanej 
płacy przyjm uje Jan  Schw arz, 
zarządca lasów  w Dorze. 3070

lycfcow aiiię  i nauka. |
" T n i  d c n t s c h e n  Pensionat 
-**- fu1’ O ffiziers-tóchter Lem- 
berg, K rzyw a 12, tinden auch 
Ciyiltóalitor un ter den giins- 
tigston Bedingungen Aufnaiimo. 
Auf W unsch yollstiindig- polni- 
schor Schulnutorriclit. J’ort- 
bildungskurs fiir orwachseno 
Friiiiloin. — Ausluinfto ortlieilt 
die Y orsteherin  F .  D i j i n c r .

ŚicLulnarzysia lii. roku po­
szukuje lekci w m ieście lub 
na prowincyi. Tadeusz K. I I I , 
poste-restanto.

l i c z e ń  z ukończoną VI. klasą 
gfmn posady w aptece. Bliż­
sza w iadom ość: D. Czaczkes, 
Nr. 1041 w’ Brodabh.

Starszy  nauczyciel przygo­
tu je  przez wukaoye ucznia do 
egzam inu, przyjm ie adm inistra- 
eyę domu lub pop. zajęcie. 
W iadomości udzieli D yrekeya 
szkoły K onarskiego.

I c z c u  VII. k lasy  poszukuje 
lekeyi. Zgłoszenia w „Słowie 
Polskiem  poda?,W. Z."

F ii ji in ii  z dobrego domu, zna­
jąca  języ k  francuski, n iem ie­
cki i polski, szuka m iejsca 
lektorki Zgłoszenia „R. K." 
Biuro dzienników, Pasaż Haus- 
mana.
A bitu ryen t sem in. naucz, 
poszukuje iekcyi na prow incyi 
w  czasie w akacyi. PP., „Słowo" 
Polskie.

niezawodne środki!! C Y R K  H E N R Y .
Lwów — Plac Franciszkański.

W Nit;dzielę 30 lipca — S-ma wieczorem

W ih iiie  Nadzwyczajne Przedstawienie.
l ’o ra z  drirg l:

przeciw  aSGl

M o lo m  i o w a a o m  

A NT! M 6 1 ! ME
Naftalinę i k am fo rę  

Kamforę naftalinową
P ap iery  naftalinow e

Liście p a c z  u l o w e  i piżmo 
Tynktiirę kujcplitową 
Ar. de la  p r o s z e k

przeciw’ m olom  i ow adom
2ACHĘALUI, ROZPYLACZE

do proszku i plvnów polocają

FRIEURICH i BESCBCK
Lwów, H etm ańska 4.

„Extrait de rPloix“
do farbowania siwych wło­
sów wynalazku fabrykanta  

perfum Jul. Józefowicza.
Je s t to najlepsza roślinna 
farba, k tórą  można w prze 
ciągu 10 m inut ufarbow ać 
posiwiało włosy na kolor 
czarny, brunatny, szatyn 
i błąd. — Flakony po zlr.
1.50, próbne GO ct. We 
Lwowio u Leona, ul. Ka­
rola Ludwika 1. 1, u J. 
Jah la , hotel europejski 
i u Friedrich i A. Beacock, 
Hetm ańska 1. 4, skład farb, 
w Krakowie u Reim a i 
Ski, linia A-B i u R. Wi- 
skidy. — Główny skład : 
A V arJiZ ;ivfa, Nowo Sena­
torska 21 J. Józefowicz.

Przez Kaiedst Icsfęgtumię
dostać można, prem iow ane, 
w 80. w ydaniu w yszło dzieło 

radcy med. D ra Mullera

0 zaburzeniach w system ie  
nerwowym i płciowym.

Za GO ct. m arkam i przosyia 
oplntnie. 2471

ł j l i r t  P io l te r , Craunąciiweig.
' j i . o ... , , ,     ■

Oo O pięli!
Sól morską i kamienna

S iarczan  że'aza 
Siarkę wątrobianą 

ia n ie  gąbki
poleea

W. Gzopp
najs tarszy  salicyjski skiad 
farli,  pokosDiw i lakierów

ul. ŹółEfiewska 2.

Ra sezon letni! 
Kręgle i kule.

do kręg li z drzew a, £

Lignum sanctum, |  
i.awit-Temiis, 

t  E a k ie t y  .  P i ł k i
V do Lawn-Tonnis,

a H am ak i
4 dla doroslycli i dla dzieci,

P r z y r z ą d y  pcKojcwe
X glmnastycsno,

.H u ś ta w k i  dla dzieci
♦  ogrodowe. 2859 4

riDn mul
Lwów, HetmansKa 4,

) obok cukierni Wgo Grossa.

„ K O P C I U S Z E K * 4
Pantoniiiui fantastyczna.

Jeszcze tylko parę dni The 3  Leo-Tardy. — Mon- 
stre-Tableau. przez D yr. Henry.

W  Poniedziałek przedstawienie henefisowe akrohatów 
' „ G H U P A  i 5 E N E I ) i : T T I “ .

n ę ł r T P y P S l i f 4 1 Pezez innych ogłaszane 50 sztuk 
\ i o l l  . z;lst;UVy mniejszej wartości
kosztują u mnie tylko zlr. 4'50 —  jednak nie inoge 
ich polecić.

Wielki krach!
Nowy A ork i Londyn nio oszczędziły i stu- 

iego lądu i wielka fabryka w yrobów srebrnych, 
w idziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapes­
za malem tylko wynagrodzeniom za pracę. Jostom  
upełnom ocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem 
każdem u za zw rotem  6 zł. 60 ot. następujące 
przedm ioty:

0 sztuk nożów stołow ych z praw dziw a angiel­
ską klingą,

0 widelców z jednego kaw ałka ainoryk. pat. 
srebra,

6 łyżek z amoryk. patent, srebra,
- 12 łyżeczek z amoryk. patent, srebra,

J chochla z am eryk. patent, srebra.
1 chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 kiiuki do ja j z ameryk. patent, srebra, 
u migiel, spodków Yiktoria,
2 w spaniale świeczniki,
1 sitko, ś>42-3

 l_ igzsypyw aoz onkru,
4  » przedm ioty tylko za zł. 0 .6 0 .

Te 14 przedm ioty kosztow ały dawniej 40 zł. 
a obocnie inożiin jo mieć za tę  niską cenę zt. 6 '6 0 .

A m erykańskie patentow ano srebro je s t na 
w skrdś białym metalem , k tóry  barw ę srebra 25 la t 
pod gw arancyą zachowuje. Najlepszym  dowodom 
żo to ogłoszenie nie je s t

ż e d iK  » i  o s z u k a ń m w e i B i ,  
zobowiązuję się niniejszom  publicznie, zwrócić 
każdem u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj w ięc n ik t nie opuści sposobności 
nabycia tego wspanialeg&i garnitn iu , który  szcze­
gólniej nadaje się na

podarunek ślubny i okolicznościowy
jak  niem niej dla k a ż d e g o  d w n io s tw a .

Dostać można t y l k o  pod adresem :

A .  H l H S C l Z B E t t C f t i
Dom eksportow y amerykańskicdi pateutow anych to­

w arów  sreb rnyct

W ien  I I ,  Rem brćtiidslrcisse 1 8 II, —  T ele fon  Nr. 7114.
W y s y ł k a  n a  i . c y c  * a  go tow i k ę

l u b  s a  z a l i c z k i ; .
1‘i ’o s s e k  «!o e z y .w c z n i i a  a O c t .

Tylko m arka ocliromm obok stoja.cn, zapew nia 
prawdziwość.

W yciąg z pism uznania :
K r a k ó w ,  21 m aja JS99.

Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jes tem  z niej tak zado­
woloną, zo posyłam dalszo zamówienie.

Księżna Amalia Czetwertyńska.

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona. 
Krystynopoi, Galicyn.

Siostra  Joanna, przełóż, Tow. N. P Maryl.

Z przysłanej zastaw y jostom  bardzo zadowolony i pro­
szę o now ą posyłkę,

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

KAL ENDARZ
ILUSTROWANI

„SŁOWA POLSKIEGO"
na rok 1900

w y j d z ie  z  d r u k u

w drugiej połowią sierpnia b. r. * w

Rakłail 2 0 . 0 0 0  eyzemplarzj.
Ztiwicrać liędzic oprócz dat i objaśnień ka­
lendarzowych obszerną część literacką (z ilu- 
stracyan.i),wszechstronnie opracowany dzialin- 
forniacyjiiy, oraz poradniki we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego i gospodarskiego.

Inseraty do Kalendarza należy zgła­
szać w Adm inistracji „Słowa Polskiego^  
o ile możności wcześnie; spóźnione bowiem  

nie będą przyjęte.
-_________________________   y



8 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 179. z dnią/30- lipca 1899.

WODA LWOWSKA
odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem WODA LWOWSKA jest znakomitą perfumą do 

skrapiania sukien i chustek.
F ł a l ’())i $ 0  c e n tó w  i  1  z l r .  5 0  ct.

JAM IHNATCWICZ
L itró w :  (sklepy własne) nlica Kopernika I. 3., Ha­
licka 1.11., I i  r a k ó w :  Sukiennice i. 20., (J zern io w -  
ce:  Rynek 1. 2., P r z e m y ś l .  Franciszkańska 1. 24

■wismsJTłnp-wj* 11 “•

Lwów. plac Maryacki
(o b o k  h o te lu  F ra n c u s k ie g o )

polecają;
K o s a i i l e  m ę s k i e  po 1-90, 

2-35 do 3.
K o s z u le  K i ę s k i r  z kołnie­

rzam i i m anszotam i p rze­
szytymi po 2’85 do !V50. 

i t u i . i i c i  i c  po 20 ct., m a u -  
s z o t y  po 3»>.

B k - i in n ; ’. w e ł n i a n a  jak  
koszcie, spodnia, kaftaniki 
od 1'20 za sztukę, 

k  m d z n u i  ii© p o l o w a ­
n i a  z rękaw am i, wełniane, 
włóczkowe i irehowe od 
:k50 za sztukę, 

• i k a r p t i l i i  i  p o ń c z o c h y  
mezkie w ełniane, niriano, 
i tildoeosKo od 2fiht. za parę 

S la w o Io K i 1 B u n d y  an- 
gie’ękie i krajow e w yroby 
od 10 7,1. za  sztukę. 

P i a s z c z e  g u m o w e  i zwy­
czajne p a i t a  (tylko n a j­
nowszy krój) od 12 ż\. za 
sztukę.

k o c e  a n g i t i s l i i e  gładkie 
i im itacya tygrysiej skóry 
do okryw ania łóżek i nóg 
od 7 zł. 10

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajow ego wyrobu od 2 
zi. za sztukę.

T o d a  k o i o ń s k a  i perfu- 
m ervafrancuska iangiolsk  

W j T o ł y  z e  s K ó r y  jak  pu­
laresy, torby, kufry, torliy 
na akta, szkatu łk i i torliy 
urzędow e od 2 zł. a j  sztukę. 

C z a p k i  najrozm aitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy, 

R c K a ^ f a i s k i  tylko angiel­
skie jak  glacco, ircliuwe, 
łosiowe, nicianc, jed Warne, 
w ełniane i futrzane. 

S l j c i k i  męskie robione po­
dług najśw ieższych fonu 
ja k  lakiery, szew ro, z cie­
lęcej skóry, czarno i ż-ółte 

K a lo s z e  r o s y j s k i e  (pe- 
terśirargslde) i ameryknń- 
skie maikiem cienkie we 
w szystkich fasonach. 

K a p e lu d M c  i  cy Ł tad jry  
Ilaliiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we w szystkich 
fasonach po najniższycli 
penach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie franco,

k r a j
w

Najlepsze

tutki i bibułki
w książeczkach ,5 

z  p a p i e r u  G ą s s o w s k i e g o  
y r o b u  £ L  T T ^ T " .  n S T I e r t j j O j O T ^ r s i E l e g ' ©  w e  L w o w ie .

- -  jflLS* iils* ę4 * ic  do n ab ycia . T&JtS
tifok* * ygk-tft'ł i f y żfbfŁ.

J. A. BACZEWSKI we Lwowie
2410 c. k, dostaw ca nadworny.
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W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8.

  3007

R O W E R Y
Maszyny do pisania 

Aparaty fotografiiczne 
Fonografy i Gramofony

C en n ik i g r a tis .

Patenty na wynalazki
w yjednyw a i sprzedaje wo 

w szystkich k ra jach  2724

inżynier K. Ossowski
Międzynaroflowe Muro patentowe 

w Berlinie W.. Potsdamerstr .  3

U ży w a jc ie  n a  śn ia d a n ie n icp rzew yższo n e  w  dobroci

0  w s i a n e  K a k a o
n a  pożyielcę d la  dzieci

ło m  *•;*« o 
M ą k ą  o w s ia n ą .

X j . HG O  S  S  T L i  I  —-T, B r e g s n z .

ha qorącą porę roku!
Aparaty do fabrykaeyi 

Ttody aodewoj. ♦
Kwas i sodę do tegoż. - 
Maszynki do robienia 

lodów.
Soki owocowo naturalne. 
Papier pcr<?aminowy na 

slojo i do pakowania 
masła. 274t

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j

l  F rie d ric h  i A. 3 ea cock
Lwów, ul. H etm ańska 1. 4 

ouoli cukierni Grossa.

zl. ¥a kilo znako­
m itych okruchów  

z horbat, poleca F r y d e r y k  
S ł U a l t n t t i ,  Lwów, Rynek 45.

N ajm o cn iejszy , n a jw y żej p o ło żo n y  zd ró j s ta lo ­
w y j a  lą d z ie  s ta ły m , n a jo d p o w ie d n ie jsz y  z a ­
li lad h yd ro p a ty czn y  l  i ro p i w sc h o d n ie j przy 
ujściu D orny do Złotej B ystrzycy. Sezon od 1. czerw ca 
do 30. w rześnia. Na ostatn iej stacyi kolejow ej Kimpo- 
lung liczne okazye przy każdym  pociągu. Teatr, koncer­
ty, Lawn-Tenis, krokiet. W ycieczki w  okolice wozem, 

2538 końmi, tra tw ą

r D O R N A Bukowina

K ą p ie le  w nowym, pomnikowym domu zdrojowym  w y­
daje się w edle najnow szej metody, kurauyę hydropaty- 
czną przeprow adza w yćwiczony personal. K uracya m le­
czna, żętyczna i dyetetyczna. Mamy dom zdrojowy, ele­
ganckie jadalnie, sale koncertow e, kaw iarn ie , pokoje do 
gier, salo bilardow e i muzyczne. W odociągi, kanalizacya. 
Na zam ów ienie rezerw uje  zarząd pokoje w hotelu Kąpiel. 
Na zapytania w spraw ach lek. odpowiada ces. r. dr A. Loebel.

A R B Y  P O K O S T 0 \ Y £  |
zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym  po­
koście ta rte , szybko schnące, trw ałe , do w szel­
kiego użytku w  gospodarstw ie, we w szystkich 

kolorach.
Farby lakierowe szybko 

schnące, dające kolor 
i szklisty  połysk.

Farby na d ach y  olejne 
i terow e.

-akiery, Pokosty. 
Pędzle i Szczotki do 

w szelkiego użytku.

Tektury do pokryw ania 
dachów.

Ter gazowy i drzewny. 
Karbolineum.
Farby do fasad i cemen­

towe.
Cement, Gips.
Wapno hydrauliczne

polecają na jtan iej

rHEOW iBEAGOCs:
Lwów, u lica  H etm ańska 1 4 .

2858 (obok cukierni W. Grossa).

Do kupienia Bte Bo wynajęcia

KOLEJE NjZKOTORIffE
do celów  lasow ycii, gospodarczych  i pr ze­

m ysłow ych
na motor ręczny, konny, parowy lub elektryczny. 

N ow e patentow ane w alcow e ło ży sk a
z 50%  zaoszczędzeniem oliwy i siły pociągowej

Roessemann & Phneniann  
L  K op p ela  k o le je

w o  L w o w i e  Chorążczyzna 17 — Dom naftowy. 
Wiedeń, Praga, Budapeszt, Berlin

Zupy anielskie ze znanej f a i w i k :  
k o i t s e r w ó w  w  I .c -  
o b o r s d o r i i e .  — Naj­
zdrowszy i najtańszy 

środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy 861,/2% . — Celujące smakiem i prędkością 
przygotowania. — Prospekta i próbki na żądanie gratic.

Zam ów ienia przy jm uje: 2155
I B i u r o  S o l i i i p i r y ,  ul, Sykstuska 27,

—  ..._  , . £

WSPÓŁCZESNA

JO Z E F A  M A SK O FFA
a n to m  s ły n n e j s z tu k i „T  a  m t  e n“

2  t o z n y .
Do nabycia w okspedycyi „Słowa Polskiego*, 
ui. C horążozjzny 1. 17, i w znaczniejszych 

księgarniam i.
C ena  3  złr.

Bnaassa <---------jga r ™ —in
Właśnie okazała  się senzacvjna now o ść ;

1 f o " r
i i i

L ró ry in  r.inżnn. b e a  iio p ru p iln io j n a u k i  -w p rz e c ią g u  k i lk u  m in u t  s p o r z ą ­
d z a ć  z u p e łn ie  g o to w e  fo to g ra lie .  B posób  o b c h o d z e n iu  s ię  z a p a ra te m  p o ­
jęci y ń o z y  i L itw y . Ł a tw o  z ro z u m ia ły  o p is  d o d a je  s ię  d o  k a ż d e g o  a p a ra tu .  
C e n a  z a  k o m p le tn y  a p a r a t  w ra z  z w s z y s tk ie n ii  c h e m ik a lia m i w  e le g a n c k ie j  

k a s e tc e  w y n o s i 1*90 c t.  ' “9 ®  K a s e tk a  35 c t.) P rz y
p o m o cy  te g o  a p a r a tu  k a ż d y  m o że  s p o rz ą d z a ć  p o d o b iz n y , 
k a r ty  z w id o k a m i, k a r ty  z ż y c z e n ia m i, p a p ie r  l is to w y  i 
k o p e r ty  z w ł;* -uą p o d o b izn ą ^  fo to g ra f ie  w id o k ó w , fo to ­
g ra f ie  j a k o  m a rk i  l is to w e  itp . D o b ra  sp o s o b n o ść  n a  p o d a ­
r u n k i ,  u p o m in k i e tc . —  O b ra z y  w y s tę p u ją  t a k  w y ra ź n ie ,  
j a k g d y b y  s p o rz ą d z a n e  p rz e z  z a w o d o w y ch  fo to g ra fó w . —  
K ażd y  a p a ra t  n a d a je  s io  w  k a ż d e j  c h w ili  d o  u ż y tk u .  K o m ­

p le t  1*90 ct.
J e d y n ie  d o s ta ć  m o ż n a  po d  a d re s e m :

A l f r e i l  W i e n ,  I. A d l o r g a s s e

u. K om - ® 
3038 |

e  1 0 . y

O stcsenenie.
W interesie  B T. Publiczności, konsum ującej 

P I W O  O K O E I M S k lB  na szklanki, donosimy, 
iż z iVuem dzisiejszym o d eb ra liśm y  sp rzed aż  
p iw a  o k o c im s k ie g o  następującym  szynkarzum  
i resn u iin to ro n i: 2769

Ig n a c y  O a n se l, ul. Każm ierzowska,
JIii.v  i* r u f ,  ul. tvręta,
SI. G ottlieb , ul. Żółkiewska 
lE en ry it T en zer , Chorążczyzna. 

że zatem  wspomnioni szynkarze i restauratorow ie 
piwaokucimskiego na szl.lanki n ie  m ają  n a  sp rze-
łlaż .SAN GÓTZ

brow ar w Okocimie.

G eneraln e za s tę p s tw o
| na  austr. w ęg. Monarchię

f i .  J .  S c h r a u t h
H ien  IX ., Frankg. 4.

Sprzedają we L w ow ie : 
Szymon Hay, aptekarz 
Arnold Rapaport, aptekarz: 
J. W ew iórski, a p te k a rz ; 
Albert Szkowron, handel 
win i delikatesów ; Z. Za- 
durowicz i Spka, handel 
de likatesów ; Stanisław  
M arkiew icz, handel deli­
katesów  - O. Garfunkel, 
handel delik. — W  Zale­
szczykach: J. Nowak. — 
w S try ju : J. JYąsowiez.

VŁ p o w o d u  przeniesienia 
handlu w y  s p r z e d a ż  

w ysortow anych tu tek , a  m ia­
now icie : ru lony — setka obe­
cnie 8 ct., w pudełkach uiezło- 
conych obecnie 10 ct w  pu­
delkach złoconych obecnie 12 ct. 

zamiast  11, 14 i 18 ct.

W yłączny skład L tek  Herliczki

I .  I W A N O W S K I
A k a d em ick a  k  3011

Na sezon letni!
do odświeżania i konserwowania letnich bucików.

K.'cmy żółte, pomarańcz. Lakiery do skór „Che- 
i brunam e 

Kremy białe i czarne do 
lakierków  

Mydełka do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 

Glazurę zóitą, pom arań­
czową i brunatną

polec-aja,

Lakiery do skór 
v reau"

L a k ie r  G iirtnera na obu­
wie

Apreturę na obuwie 
Wazelinę do konserw o­

w ania skór, jako teź 
O ryginalne kremy angiel­

skie i lakiery  na skórę 
1359

Friedrich i Beacock
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4.

P L E R W S Z l  R i K O W I Ń S I i A  P l B i i l k A

Portland Pcman cementu

E M A N U E L A  A S E L H A D A .
w  P u t n i e .

Niniejszem  podaję do wiadomości, iż otw orzyłem  m oją według najnow szych wymagań 
urządzoną fabrykę, w której na  razie  wTyrabiany

Naturalny cement
n a j z n a k o m i t s z e j  j a k o ś c i ;  polecam po przystępnej cenie,

Zastępstw o powyżej w ym ienionej fabryki pow ierzyłem  dla L w o w a  i G alicy} w sd io -
d n iej Panu

»

s . JZ E
w e  L w o w ie ,  u l S y k s t u s k a  1. l ‘i ,

„ A

który zaopatrzony mojom pełnom ocnictw em , utrzym uje we Lwowie znaczno składy i wy­
konuje zam ów ienia natychm iast tak  we Lwowie ja k  i na prowincyi. 

““ Upraszam P. T. in teresentów  budowlanych o łaskaw e zgłoszenie i nrzekonaiiio 
się o w ysoK iej w a r to śc i i  n a jlep sze j ja k o ś c i  cem en tu  i zarazem  rabin 
zaszczyt kreślić się z -wysokim szacunkiem

2313 E m a n u e l  A x e t r a d .
ADRES. „EMANUEL A X E E R A O “ I la d o w ce  (Ita iia u tz ) B a k o M in a .

I !

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z diukami „Słowa. Polfjkiego“ we Lwowie, pod zarządem Z. łłałacińskiego.


